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Sala obrad III Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

I Sekretarz KC PZPR otworzył III Zjazd
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

I sekretarz KC PZPR Wła dysław Gomułka ogłasza Zjazd 
za otwarty. Fot. (2) — caf

Zagajenie Wł. Gomułki
TOWARZYSZE! Polska Zjed 

noczona Partia Robotnicza ze­
brała się tu na swój III Zjazd. 
Jest to trzeci zjazd od zjedno­
czenia polskiego ruchu robot­
niczego sprzed 10 laty. Zjazd 
nasz reprezentuje i równocze­
śnie wyraża ciągłość i trady­
cję polskiego marksistowskie­
go ruchu rewolucyjnego, który 
liczy już bez mała 80 lat.

Z dumą patrzymy w prze­
szłość i z dumą spoglądamy 
na teraźniejszość, na Polskę 
Ludową, która jest owocem 
polskiej klasy robotniczej i 
wszystkich postępowych sił 
narodu polskiego. Nasza duma 
jest tym bardziej usprawiedli­
wiona, że to właśnie na naszą 
Zjednoczoną Partię historia 
złożyła trudne i zarazem za­
szczytne zadanie zrealizowania 
marzeń naszych poprzedników 
przekształcenia Polski w kraj 
sprawiedliwości społecznej, 
zbudowania socjalizmu w na­
szym kraju. O to walczymy i 
nad tym pracujemy od 14 lat 
wraz z klasą robotniczą i ca­
łym ludem pracującym.

Nasz Zjazd dzisiejszy, to no- 
wy, milowy krok na drodze bu 
dowy socjalizmu w Polsce.

TOWARZYSZE! W okresie, 
który minął od poprzedniego 
zjazdu, zmarli wybitni człon­
kowie partii: Bolesław Bierut, 
Franciszek Fidler, Zygmunt 
Modzelewski, Zygmunt Szy­
manowski, Ignacy Skowroń-

Rokowania
między Chruszczowem 
a mężami stanu NRD

BERLIN (PAP)
We wtorek o godzinie 16 

min. 10 rozpoczęły się w sali 
ministerialnej urzędu prezesa 
Rady Ministrów NRD rokowa­
nia między N. S. Chruszczo­
wem i towarzyszącymi mu o- 
sobami a czołowymi mężami 
stanu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

Ze strony radzieckiej obecni 
byli, obok premiera Chruszczo 
wa, wiceminister spraw zagra­
nicznych Zorin i ambasador 
Pierwuchin. Ze strony NRD 
uczestniczyli w rozmowach 
Grotewohl, Ulbricht, Dieck- 
mann, Correns oraz niektórzy 
członkowie Biura Politycznego 
SED i wicepremierzy NRD.

* * *
Biuro Polityczne SED po­

dejmowało we wtóre1'' obia­
dem premiera ZSRR N- S. 
Chruszczowa. Pr/.yjęi o od­
było się w rezydenci >rezy- 
denta NRD. Podczas obiadu 
Wygłosili przemówienia Walter 
Ulbricht i N. S. Chruszczów. 

ski, Stanisław Szymański. 
Uczcijmy chwilą ciszy ich pa­
mięć i pamięć zmarłych w 
tym czasie naszych towarzy­
szy.

TOWARZYSZE! Na Zjazd 
nasz przybyły delegacje brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych z 43 krajów.

W dalszym ciągu I Sekretarz 
KC PZPR wita w imieniu Zjazdu 
delegacje bratnich partii: Komu­
nistycznej Partii Związku Radziec 
kiego, Komunistycznej Partii 
Chin, Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, Socjalistycznej Partii 
Jedności Niemiec, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Robot 
niczej, Albańskiej Partii Pracy, 
Wietnamskiej Partii Pracujących, 
Koreańskiej Partii Pracy, Mongoł 
skiej Partii Ludowo-Rewolucyj- 
nej, Włoskiej Partii Komunistycz­
nej, Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Komunistycznej Partii 
Indonezji, Komunistycznej Partii 
Indii, Komunistycznej Partii Fin­
landii, Komunistycznej Partii W. 
Brytanii, Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, Komunistycznej Partii 
Austrii, Komunistycznej Partii 
Szwecji, Komunistycznej Partii 
Norwegii, Komunistycznej Partii 
Danii, Komunistycznej Partii Bel­
gii, Szwajcarskiej Partii Pracy, 
Komunistycznej Partii Holandii, 
Zjednoczonej Socjalistycznej Par­
tii Islandii, Komunistycznej Partii 
Luxemburga, Komunistycznej Par 
tii Syrii, Komunistycznej Partii 
Maroka, Komunistycznej Partii Li 
banu, Komunistycznej Partii Tu­
nisu, Ludowej Partii Iranu, Ko­
munistycznej Partii Izraela, Ko­
munistycznej Partii Argentyny, 
Ludowo-Socjalistycznej Partii Ku­
by, Komunistycznej Partii Chile, 
Robotniczej Postępowej Partii Ka­
nady, Komunistycznej Partii Au­
stralii oraz delegacje bratnich par 
tii komunistycznych: Niemiec, Sta 
nów Zjednoczonych A. Półn., Bra 
zylii, Grecji i Portugalii.

Witam Was — mówił dalej 
Wł. Gomułka — wszystkich, 
drodzy towarzysze, przedstawi 
ciele wielkiego naszego ru­
chu. którego bojowym hasłem 
jest — „Proletariusze wszyst­
kich krajów, łączcie się!”.

Witam serdecznie delegacje 
naszych sojuszniczych stron­
nictw — delegację Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego z 
prezesem Naczelnego Komite­
tu — Stefanem Ignarem na 
czele, delegacje Stronnictwa 
Demokratycznego z przewod­
niczącym Centralnego Komi­
tetu — Stanisławem Kulczyń­
skim.

Witam wszystkich naszych 
gości.

Witam Was najserdeczniej, 
towarzysze — delegaci na III 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W Waszych 
osobach pozdrawiamy całą 
partię, klasę robotniczą,
wszystkich ludzi pracy.

III Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej u- 
ważam za otwarty.

Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego wygłosił Władysław Gomułka
WARSZAWA (PAP)
III Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — doniosłe wydarzenie w życiu ca­

łego naszego narodu — rozpoczął obrady we wtorek, 10 marca 1959 r. w Warszawie, 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki. Na Zjazd, który jest najwyższą władzą 
partii polskiej klasy robotniczej wybranych zostało 1431 delegatów na 19 konferencjach 
wojewódzkich, na konferencjach partyjnych w wielkich zakładach pracy oraz w wojsku.

Zjazd skupia na sobie uwagę mieszkańców miast i wsi. Ludzie pracy i młodzież po­
witali go czynem zjazdowym, który stał się jednocześnie wyrazem pełnego poparcia dla 
dorobku PZPR i wielkiego programu, z którym partia przyszła na III Zjazd, wyrazem 
akceptacji zmian dokonanych w życiu społecznym i gospodarczym kraju.

Cała Polska przez szereg dni z zainteresowaniem śledzić będzie obrady Zjazdu, który 
podsumuje dorobek nowej, zapoczątkowanej przez VIII plenum polityki partii — doro­
bek okresu, w którym pogłębiała się konsolidacja, rosła siła i kierownicza rola partii, za­
cieśniała się więź z masami.

III Zjazd PZPR wytyczy dalsze drogi budowy socjalizmu w naszym kraju, drogi roz­
woju na najbliższe 7-lecie.

Poprzedziła go szeroka, rzeczowa i owocna dyskusja we wszystkich działach gospo­
darki. W jej wyniku pierwotne wskaźniki rozwoju gospodarczego na lata 1959—1965 zo­
staną prawdopodobnie podwyższone. Zjazd zadecyduje o tych wszystkich sprawach, waż­
nych nie tylko dla naszego narodu, ale i dla wszystkich krajów socjalistycznych.

Na Zjazd przybyły delegacje bratnich partii komunistycznych i robotniczych: Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, Komunistycznej Partii Chin, europejskich 
i azjatyckich krajów demokracji ludowej oraz krajów kapitalistycznych.

Na Zjeździe obecni są liczni goście z całego kraju — delegacje władz naczelnych 
ZSL i SD, działacze partyjni, młodzieżowi, społeczni i gospodarczy.

Ponad 150 dziennikarzy z prasy, radia i telewizji oraz korespondentów7 prasy komu­
nistycznej innych krajów informować będzie o przebiegu obrad. Obrady Zjazdu tłuma­
czone są równocześnie na język: angielski, chiński, francuski, hiszpański, niemiecki 
i rosyjski.

W kuluarach Sali Kongresowej zorganizowane zostały wystawy poświęcone wytycz­
nym rozwoju naszego kraju, realizacji przedzjazdowego czynu młodych oraz wielka ekspo 
zycja wydawnictw.

Purktualnie o godz. 10 na 
podium prezydialne nad któ­
rym na tle czerwonych sztan­
darów widnieją portrety Mar­
ksa i Lenina wchodzi 1 sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka. W prezydium zaj­
mują miejsca wszystkie dele­
gacje zagraniczne bratnich 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. Witają ich długo­
trwałe oklaski. Rozlega się u- 
roczysty śpiew Międzynaro­
dówki.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego obrady III Zjazdu 
zagaja I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, serdecz­
nie witając zgromadzonych 
delegatów, gości oraz delegacje 
zagraniczne.
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Brandt odmawia 
spotkania 

z Chruszczowem
Burmistrz Berlina zachodniego 

Willi Brandt odmówił spotkania z 
przewodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowem. Willy 
Brandt otrzymał propozycję odby­
cia rozmowy z Chruszczowem w 
tym samym dniu, kiedy premier 
radziecki spotkał się z przewodni­
czącym SPD Erichem Ollenhaue- 
rem.

Delegacja SPD 
udaje się do Moskwy
Rzecznik SPD zakomunikował 

we wtorek w Bonn, że Carlo I 
Schmidt, wiceprzewodniczący Bun 
destagu zachodnioniemieckiego i 
zastępca przewodniczącego Partii 
Socjaldemokratycznej, uda się w 
środę do Moskwy z 6-dniową wi­
zytą informacyjną.

Fiasko spisku w Iraku
Stały delegat Iraku w ONZ, 

Kittani potwierdził wiadomość, że 
przywódca spisku antyrządowego 
płk Shawaf zginął z rąk własnych 
żołnierzy. Mówi o tym również 
wyraźnie odezwa, z jaką zwróciła 
się do narodu we wtorek rano roz 
głośnia bagdadzka. Z doniesień a- 
gencji zachodnich wysnuć można 
wniosek, że spisek Shawafa za­
kończył się fiaskiem.

Jest godz. 10.20. Władysław 
Gomułka stwierdza: III Zjazd 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej uważam za otwar­
ty.

Proponowany skład Prezy­
dium Zjazdu przedstawia se­
kretarz KW PZPR w Opolu 
Paweł Wojas.

Zjazd jednogłośnie akceptu­
je proponowany skład Prezy­
dium w liczbie 41 esób. (Pełną 
listę członków Prezydium po- 
dajemy obok).

Przewodnictwo obrad obej­
muje członek Biura Politycz­
nego KC PZPR Aleksander 
Zawadzki.

W imieniu przedstawicieli 
wszystkich województw pierw 
szy sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Józef Machno przed­
stawia proponowany skład se­
kretariatu Zjazdu. Są to: Ta­
deusz Galiński, Zenon Kliszko, 
Józef Kulesza, Mieczysław Ma­
rzec, Marian Naszkowski, Jó­
zef Olszewski, Edmund Pszczół 
kowski, Artur Starewicz, Wa­
lenty Titkow, Stanisław To­
maszewski, Andrzej Werblan. 
Również skład sekretariatu 
Zjazd zatwierdza jednomyśl­
nie.

Następnie Zjazd przyjął na­
stępujący porządek obrad:

1. Sprawozdanie Komitetu 
Centralnego PZPR — re­
feruje Władysław Go­
mułka.

2. Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej — re­
feruje Stanisław Stachacz.

3. Wytyczne rozwoju gospo­
darczego Polski Ludowej 
w latach 1959 — 1965 — 
referuje Stefan Jędry­
chowski.

4. Wytyczne polityki paftii 
na wsi — referuje Ed­
ward Ochab.

5. Zmiany w statucie partii 
— referuje Roman Zam­
browski.

6. Wybory Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej PZPR.

Zjazd zatwierdza także w 
głosowaniu regulamin obrad 
który przewiduje, że obrady 
toczyć się będą od godziny 10 
do 14 i następnie po przerwie 
obiadowej od godz. 16—18.

Regulamin przewiduje też, 
że przemówienia w dyskusji 
nie mogą trwać dłużej niż 20 
minut.

Z kolei I sekretarz KW 
PZPR w Zielonej Górze Tade­
usz Wieczorek przedstawia pro

ponowany skład Komisji Man­
datowej, który zostaje przyję­
ty jednomyślnie.

Zjazd przystępuje do pierw­
szego punktu porządku obrad. 
Zabiera głos Władysław Go­
mułka, który wygłasza spra­
wozdanie w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR.

Po przerwie obiadowej prze 
wodniczy obradom członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Józef Cyrankiewicz.

Wygłaszanie referatu trwało 
blisko 7 godzin. Delegaci i go-

Kraj w pierwszym dniu Zjazdu

Warty i nowe czyny zjazdowe 
♦ Praca na SFOS ❖ Gdańsk 

otrzymał telewizję
WARSZAWA (PAP)
Sprawozdanie radiowe z pier 

wszego dnia obrad III Zjazdu, 
a przede wszystkim transmi­
sja referatu I sekretarza KC 
PZPR — Władysława Gomuł­
ki skupiły przy głośnikach ra­
diowych, radiowęzłach w fa­
brykach, kopalniach, hutach i 
innych zakładach pracy, świe­
tlicach wiejskich i domach pry 
watnych setki tysięcy ludzi w 
całym kraju. W wielu zakła­
dach pracy robotnicy w dniu 
tym na krótkich masówkach 
dokonywali podsumowania 
Czynu Zjazdowego i podejmo­
wali nowe zobowiązania.

Hokejowe mistrz, świata
W drugim dniu finałowego tur­

nieju hokejowych mistrzostw 
świata padły rozstrzygnięcia:

USA — SZWECJA 7:1
CZECHOSŁOWACJA — 

FINLANDIA 8:2
W drugim dniu turnieju pocie­

szenia:
POLSKA — NRF 3:5

NRD — SZWAJCARIA 6:2
NORWEGIA — WŁOCHY 4:3 

Toni Mark nie żyje...
WIEDEŃ (PAP)

Narciarstwo austriackie okryło 
się żałobą. We wtorek 10 bm. w 
szpitalu w Tegernsee zmarł jeden 
z czołowych zjazdowców Austrii, 
23-letni Toni Mark. Przed dwoma 
dniami Mark miał bardzo poważ­
ny wypadek podczas zawodów o 
nagrodę lYallbergu.

ście wysłuchali go z wielkim 
zainteresowaniem, oklaskując 
gorąco poszczególne fragmenty 
sprawozdania.

Obrady w pierwszym dniu 
Zjazdu zakończyły się o godz. 
19.40. 11 bm. dalszy ciąg obrad, 
początek o godz. 10 rano.

Skł^d Prezydium
III Zjazdu

Jerzy Albrecht, Józef Cyran, 
kiewicz, Konstanty Dąbrowski 
Natalia Gąsiorowska, Edward 
Gierek, Władysław Gomułka, 
Wincenty Hajduk, Maria Is­
kra, Henryk Jabłoński (dele­
gat Wielkopolski), Witold Ja­
rosiński, Piotr Jaroszewicz, 
Marian Jaworski, Stefan Ję- 
drychowski, Leon Kasman, 
Stefan Jędrychowski, Leon 
Stefan Kletkowicz, Zenon Kli- 
szko, Władysław Kozdra, Win 
centy Kraśko (I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu), Włady­
sław Kruczek, Leon Krucz­
kowski, Zbigniew Krzesimow 
ski, Oskar Lange, Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, Józef Machno, I­
gnacy Małecki, Władysław 
Matwin, Stanisław Miłostan 
(I sekretarz KP w Środzie), Je 
rzy Morawski, Lucjan Moty­
ka, Alicja Musiałowa, Roman 
Nowak, Zenon Nowak (del. 
Wlkp.) Edward Ochab (del. 
Wielkopolski), Kornelia Pa­
włowska, Adam Rapacki, Ma­
rian Spychalski (delegat Wiel 
kopolski), Zofia Strzałkowska, 
Jerzy Sztachelski, Michalina 
Tatarkówna - Majkowska, Zy 
gmunt Widelski, Tadeusz Wie 
czorek, Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki.

Załoga Zakładów im. Ka­
sprzaka w dniu tym zameldo­
wała o wyprodukowaniu, zgod 
nie z zobowiązaniem, pierw­
szej serii — 100 sztuk popular­
nego radioodbiornika „Figa­
ro”.

Załoga FSO będzie stale infor­
mowana o przebiegu obrad przez 
swoich dwóch delegatów na 
Zjazd. Wielu robotników tej fa­
bryki zaciągnęło warty zjazdowe. 
Warty produkcyjne zaciągnęło m. 
in. we wtorek 600 osób w Zakła­
dach im. R. Luksemburg, pracow. 
nicy Zakładów im. 22 Lipca oraz 
warszawscy budowlani. • ,

W woj. warszawskim chłopi z 
pow. Grodzisk Maz. położyli kamie 
nie węgielne pod budowę w czy­
nie społecznym dwóch szkół, zobo­
wiązując się oddać je do użytku w 
przyszłym roku.

„Pafawag” we Wrocławiu prze­
kazał 10 bm. radzieckim odbiorcom 
4 eksportowe wagony osobowe, 
wyprodukowane przez załogę po­
nadplanowo w czynie przedzjazdo 
wym.

Załoga Zakładów Chemicznych 
„Oświęcim” w depeszy zameldo. 
wała Prezydium Zjazdu, że w wy­
niku realizacji dodatkowych zobo 
wiązań zadania I kwartału zreali­
zuje o 8 dni wcześniej niż plano­
wano.

Wiele załóg włókniarskich łodzi 
powzięło 10 bm. uchwały, aby w 
najbliższą niedzielę, tj. 15 bm. sta 
nąć przy maszynach, przeznacza­
jąc uzyskany z tego dnia zarobek 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół.

Dzięki przyspieszeniu w czynie 
przedzjazdowym uruchomienia 
gdańskiej stacji telewizyjnej — te­
lewidzowie Wybrzeża mogli oglą­
dać transmisję z rozpoczęcia obrad 
III Zjazdu. Punktualnie o godz. 10 
gdańska telewizja włączyła się w 
program ogólnopolski.

Podobne doniesienia napływają 
z miast i wsi całego kraju.



Historyczna szansa naszego krajn
wspólnota państw socjalistycznych

Referat sprawozdawczy Komitetu Centralnego wygłoszony
d II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej upłynę­
ło dokładnie pięć 
lat. Dzisiaj, na III

Zjeździe Partii powinniśmy 
spojrzeć na przebytą drogę, 
sporządzić bilans naszej pracy 
i walki za ten okres, aby w o- 
parciu o uzyskane sukcesy i o- 
siągnięcia, w oparciu o zdoby­
te doświadczenia wypracować 
dla partii i dla narodu nowe 
zadania, nakreślić plany dal­
szego, wszechstronnego rozwo-

na III Zjeździe PZPR przez I sekretarza KC
___________ (Skrót)

Wł. Gomułkę

ju budownictwa socjalistyczne 
go w naszym kraju na okres 
najbliższych siedmiu lat — ty­
mi słowy rozpoczął referat 
sprawozdawczy KC PZPR — 
I sekretarz Komitetu Central­
nego — Władysław Gomułka.

Socjalizm posiada zdecydowaną 
przewago nad kapitalizmem

Epoka, w której żyjemy — 
stwierdził mówca — jest prze­
łomową w dziejach ludzkości. 
Najbardziej znamienną cechą 
dzisiejszego świata jest potę­
gujące się z każdym rokiem 
współzawodnictwo światowe­
go systemu socjalistycznego z 
kapitalistycznym systemem 
światowym. Wyniki tego współ 
zawodnictwa wpływają w spo 
sób decydujący na kierunek 
rozwoju całego świata, całej 
ludzkości.

Kreśląc dzieje współzawodnic­
twa między socjalizmem a kapi­
talizmem od chwili powstania 
ZSRR, Władysław Gomułka powie 
dział:

Lata radzieckich pięciolatek 
Udowodniły, że socjalistyczny 
system gospodarczy umożliwia 
nieosiągalne dla państw kapi­
talistycznych tempo rozwoju 
gospodarczego. Produkcja prze 
myślowa Związku Radzieckie­
go w 1958 roku była 36 razy 
większa w stosunku do pro­
dukcji przemysłowej Rosji w 
roku 1913. W tym samym okre 
sie produkcja Stanów Zjedno­
czonych wzrosła niespełna 4 
razy. Obecnie globalna produk 
cja przemysłowa Związku Ra­
dzieckiego jest jeszcze blisko 
dwa razy mniejsza od produk­
cji Stanów Zjednoczonych, 
lecz socjalistyczne tempo roz­
woju gospodarczego z roku na 
rok zmniejsza dystans między 
pierwszym krajem socjalizmu 
a najbardziej rozwiniętym pod 
względem gospodarczym kra­
jem kapitalistycznego świata.

Przeciętny przyrost roczny 
produkcji przemysłowej za la­
ta 1918—1957 wynosi: dla 
Związku Radzieckiego — 10 
proc., dla Stanów Zjednoczo­
nych — 3,2 proc. Rozwój prze­
mysłu radzieckiego odbywał 
się więc w tempie przeszło 3 
razy szybszym niż rozwój prze 
myslu amerykańskiego. W roz 
woju tym występuje bardzo 
charakterystyczne dla obu 
państw zjawisko. W latach 
1941—1945, a więc w okresie 
drugiej wojny światowej, śred 
nioroczny przyrost produkcji 
w Stanach Zjednoczonych wy 
nosił 9,8 proc., natomiast w 
Związku Radzieckim wystąpił 
w tych latach spadek produk­
cji o 1.7 proc, średniorocznie 
Dla amerykańskich monopoli 
kapitalistycznych tak pierw­
sza, jak i druga wojna świato­
wa były złotym interesem, zaś 
Związkowi Radzieckiemu woj

przewidują, że produkcja prze

ny te przyniosły olbrzymie
straty, wielkie zniszczenia i 
regres gospodarczy.

Obecnie Związek Radziecki 
pod względem rozmiarów pro­
dukcji zajmuje pierwsze miej 
sge w Europie i drugie miej­
sce w świecie. 41 lat władzy 
radzieckiej dowiodło, że socja 
lizm posiada zdecydowaną 
przewagę nad kapitalizmem.

Uchwalone na XXI Zjeździe 
wskaźniki 7-letniego planu, o- 
bejmującego lata 1959—1965,

mysłowa Związku Radzieckie 
go rozwijać się będzie ponad 
4 razy szybciej niż produkcja 
amerykańska, wzrośnie do ro­
ku 1965 o około 80 proc, i nie­
znacznie odbiegać będzie od 
obecnego poziomu produkcji 
przemysłowej Stanów Zjedno­
czonych. Opierając się na wy 
nikach minionych lat, można 
z całą pewnością stwierdzić, 
że tempo rozwoju, założone w 
radzieckim planie 7-letnim, 
jest całkowicie realne. Ale i 
Stany Zjednoczone nie będą 
stały na martwym punkcie. Za 
kładając, że ich produkcja 
przemysłowa wzrastać będzie 
w najbliższych latach o około 
2 proc, rocznie, Związek Ra­
dziecki może doścignąć, a na­
wet prześcignąć absolutne roz 
miary globalnej produkcji prze 
myślowej Stanów Zjednoczo­
nych w przeciągu najbliższych 
9—10 lat, zajmując w tym za­
kresie pierwsze miejsce wśród 
wszystkich państw świata. W 
ciągu następnych 5 lat Zwią­
zek Radziecki będzie mógł wy 
przedzie Stany Zjednoczone 
również pod względem produk 
cji przemysłowej na głowę lud 
ności.

Władysław Gomułka poświęcił 
dalszą część przemówienia charak 
terystyce systemu kapitalistyczne­
go i oświadczył:

Kapitalizm nie jest w sta­
nie wyzwolić się od wewnętrz 
nych sprzeczności, paraliżują­
cych jego ekonomikę. Tak jak 
prawidłowością socjalizmu jest 
szybkie tempo rozwoju gospo­
darczego, tak prawidłowością 
kapitalizmu są zastoje i kry­
zysy ekonomiczne.

Wszystkie rewizjonistyczne, 
reformistyczne i burżuazyjne 
teorie o możliwości bezkryzy- 
sowego rozwoju kapitalizmu 
życie przekreśla bezapelacyj­
nie. Światowa gospodarka ka­
pitalistyczna już po raz trze­
ci w okresie powojennym prze 
żywa regres, wpada w objęcia 
kryzysu.

Prawie wszystkie kraje ka­
pitalistyczne w 1958 r. objęte 
były przez zastój, a w wielu z 
nich miał miejsce spadek pro­
dukcji i, co za tym idzie — 
wzrost bezrobocia. Na tym tle 
doszło niedawno do burzliwe­
go strajku górników belgij­
skich, którzy protestowali 
przeciwko zamykaniu kopalń.

Właściwa systemowi kapita­
listycznemu choroba periodycz 
nych kryzysów toczy dzisiaj je 
go organizm światowy w po­
dobny spnsób, jak toczyła go 
wczoraj. Nie ma też środków 
zaradczych ani lekarzy, którzy 
mogliby temu skutecznie prze­
ciwdziałać. Trawiony tą cho­
robą organizm gospodarczy ka 
pitalizmu, nie może się więc 
rozwijać w takim tempie, jak 
się rozwija zdrowy i niedostęp 
ny dla tej choroby organizm 
socjalizmu.

kolonialnego, mimo różnych 
wahań, rządzących w nich 
warstw’ burżuazji narodowej, 
stanowią now7ą, wielką siłę w 
walce o pokój, przeciw impe­
rializmowi, stają się w tym 
zakresie sojusznikiem obozu 
socjalizmu, odgrywają pozy­
tywną. rolę w polityce między­
narodowej.

Władysław Gomułka przechodzi 
do problematyki zimnej wojny i 
zapytuje:

Jaki sens ma zimna wojna? 
Jako reakcyjna koncepcja po­
lityczna, zimna wojna mogła 
mieć wczoraj jakieś uzasadnię 
nie w istniejącym układzie sił, 
mogła mieć jakiś określony 
reakcyjny sens polityczny. 
Dzisiaj polityka Zimnej wojny 
jest po prostu bezsensowna. 
Nie dlatego, że dzisiaj jest in­
na niż była wczoraj. Jest ta­
ka sama. Tylko, że nie pasuje 
już do dzisiejszego okresu. Nie 
pasuje, podobnie, jak nie pa­
sują spodnie 10-letniego chłop 
ca na 15-letniego młodzieńca. 
Świat wyrósł już z okresu, kie 
dy imperializm wciągnął na 
niego spodnie zimnej wojny. 
Dzisiaj te spodnie są już za 
ciasne i pękają we wszystkich 
szwach.

Wszystkie rachuby imperia­
lizmu na złamanie świata so­
cjalistycznego doznały sromot­
nej porażki. Zimna wojna nie

przyniosła mu spodziewanych 
rezultatów. Po pros,tu zban­
krutowała. Ale nie umarła. Bo 
bankruci nie umierają od razu 
po bankructwie.

Żądła wojny z systemu ka­
pitalistycznego wyrwać się nie 
da. Ale w dzisiejszej epoce 
można doprowadzić do tego, 
że żądło to nie wyjdzie na ze­
wnątrz z organizmu świata 
imperialistycznego i pozosta­
nie w nim nieaktywne. Można 
do tego doprowadzić przede 
wszystkim na drodze realiza­
cji planów rozwojowych, wzro­
stu ekonomicznej i politycznej 
siły zjednoczonej wspólnoty 
państw socjalistycznych.

Zimna wojna została pomy­
ślana przez jej twórców jako 
wstęp, jako przygotowanie 
gruntu do gorącej wojny, jako 
okres, w którym imperializm 
miał sobie zapewnić militarną 
i polityczną przewagę nad so­
cjalizmem. Celów tych impe­
rializm nie osiągnął, przeciw­
nie, obóz socjaTstyczny uzy­
skał w tym czasie przewagę
nad blokiem imperialistycz-
nym. Dzisiaj już imperialiści 
coraz lepiej zdają sobie spra­
wę, że gorąca wojna, niezależ­
nie od tego, iż byłaby kata­
strofą również dla narodów 
nad którymi panują, przynio­
słaby śmierć światowemu ka­
pitalizmowi.

Nieuzasadnione roszczenia 
niemieckich militarystów i odwetowców

Epoka kolonializmu dogorywa 
na całym świecie

Znamieniem naszej epoki 
— powiedział następnie Wl. 
Gomułka — jest również wy­
zwalanie się narodów Azji i 
Afryki z imperialistycznych 
pęt kolonializmu. Po drugiej 
wojnie światowej 1.452 milio 
ny ludzi zrzuciło z siebie jarz 
mo kolonialne, wywalczyło 
niepodległość polityczną swo­
ich krajów. Narody pozostają­
ce dotychczas w kolonialnych 
okowach imperializmu, rozwi-

st»

jają walkę narodowo-wyzwo­
leńczą na coraz szerszym fron­
cie. Z niesłabnącą siłą już trze 
ci rok walczą zbrojnie o nie­
podległość swego kraju Algier 
czycy, zrywa się do walki lud 
ność Konga Belgijskiego, leje 
się krew bojowników o naro­
dową wolność w całej Czarnej 
Afryće. Epoka kolonializmu do 
gorywa na całym świecie pod 
ciosami walczących o swoją 
wolność narodów.

NPr -ialistycz’ ° pańshsa — 
h i tire ^y^woliły się z jarzma

Przeditawlając poHtj’kę agresyw­
nych kół Imperialistycznych, Go­
mułka oświadczył:

Otoczenie krajów socjali­
stycznych siecią baz wojen­
nych, utworzenie Paktu A- 
tlantyckiego, Bagdadzkiego, 
SEATO i szereg innych tego 
rodzaju przedsięwzięć wojsko­
wych było odbiciem dążeń wo­
jowniczych kół imperial’stycz­
nych do skupienia wszystkich 
reakcyjnych sił i potencjału 
ludzkiego i technicznego świa­
ta kapitalistycznego, w celu 
przygotowania nowej wojny 
przy zastosowaniu najstrasz­
liwszych środków zagłady.

W tej sytuacji Związek Ra­
dziecki, Polska i inne państwa 
socjalistyczne zmuszone były 
zawrzeć obronny Układ War­
szawski. Było to konieczne tym 
bardziej, że państwa imperia­
listyczne związały swoje ra­
chuby z główną reakcyjną siłą 
w Europie — Niemiecką Re­
publiką Federalną — najbar­
dziej zainteresowaną w polity­
ce wojennej i wysuwającą pre­
tensje terytorialne w stosunku 
do Polski I innych krajów so­
cjalistycznych.

Z chwilą, kiedy Układ Pocz­
damski postanowił, że z byłych 
niemieckich terenów po Odrę 
i Nysę Łużycką, czyli z daw­
nych ziem polskich należy 
przesiedlić Niemców na za­
chód, do Niemiec — co też zo­
stało przez Polskę dokonane — 
dla wszystkich rozumnych lu­
dzi, tym bardziej dla polity­
ków, nie ulegało najmniejszej 
wątpliwości, że potwierdzenie 
w przyszłym układzie pokojo­
wym z Niemcami ustanowio­
nej w Układzie Poczdamskim 
polskiej granicy zachodniej 
jest sprawą czysto formalną.

Od zawarcia Układu Pocz­
damskiego upływa już 14 lat. 
W tym czasie Polska odbudo­
wała te ziemie ze zniszczeń 
wojennych, osiedliła na nich 
miliony Polaków repatriowa­
nych .ze Związku Radzieckiego 
i przesiedlonych z innych te­
renów Polski, urodziły się już 
na tych ziemiach miliony pol­
skich dzieci i wyrasta na nich 
nowe polskie pokolenie, a do­
tychczas jeszcze rządy zachod­
nich sygnatariuszy Układu 
Poczdamskiego nie puściły w 
sposób oficjalny pary z ust, nie 
zdobyły się na słowo sprzeci­
wu wobec publicznie i oficjal­
nie składanych od wielu lat 
przez kanclerza Niemieckiej 
Republiki Federalnej — Ade- 
nauera i ministrów jego rzą­
du różnych oświadczeń, doma­
gających się rewizji polsko-

wszystkich partnerów tego 
paktu są zbieżne. Państwa za­
chodnie nie chcą zrażać do 
siebie, wypychać z Paktu Atlan 
tyckicgo tak doskonałego rzeź- 
nlka, jakim są miiitaryści za- 
chodnioniemieccy. Kwitowanie 
milczeniem adenauerowskich 
planów obalenia postanowień 
Poczdamu w zakresie granic 
Niemiec stanowi formę zapła­
ty zachodnioniemieckim impe­
rialistom za ich udział w Pak­
cie Atlantyckim.

W dzisiejszej sytuacji nie 
należy nawet wykluczać róż­
nych posunięć ze strony uczest-

niemieckiej granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

Czym to objaśnić? Czy tym, 
że sojusznik Adenauer się nie 
zgadza? Niemieccy military- 
ści, rewizjoniści i odwetowcy, 
dopóki mieć będą ster władzy 
w swoim kraju, nie pogodzą 
się nigdy z ustalonymi w Pocz­
damie granicami Niemiec, nie 
pogodzą się nawet wówczas, 
gdyby zmuszeni przez sytua­
cję, granice te formalnie u- 
znali. Wiemy o tym dobrze 
wszyscy — zarówno my, Pola­
cy, jak i politycy państw za­
chodnich.

Niemiecka Republika Fede­
ralna stanowi ważny filar 
Paktu Atlantyckiego. Na Za­
chodzie uważa się nawet, że 
bez NRF Pakt Atlantycki nie 
może istnieć, straci swą war­
tość. Równocześnie w intere­
sach innych filarowych państw 
tego paktu nie leży, aby Niem­
cy kiedykolwiek stały się w 
stosunku do nich zbyt silne. 
W systemie państw kapitali­
stycznych istnieje bowiem pra­
widłowość, że silniejszy chwy­
ta słabszego za gardło. Poka­
zał to też Hitler. Ale zachod- 
nioniemieccy militaryści nie po 
to wprowadzili NRF do Pak­
tu Atlantyckiego, by tylko od­
dawać usługi swoim partne­
rom. Mają w tym własne in­
teresy. Ich naczelnym dąże­
niem jest obalenie uchwał 
Poczdamu, określających gra­
nice państwowe Niemiec. Mo­
że to nie zachwycać państw za­
chodnich, lecz nie przyprawia 
ich dzisiaj o ból głowy. Prze­
cież — jak się mówi — skóra 
jeszcze na baranie. Trzeba 
przed tym barana zabić, a 
później można się kłócić o je­
go skórę. Nikt na świecie nie 
bierze przecież na serio oszu­
ka ńczo-naiwnych tricków po­
litycznych p. Adenauera, któ­
ry twierdzi, że pragnie ściąg­
nąć skórę z polskiego barana 
bez używania noża do tej ope­
racji i w7 dodatku w porozu­
mieniu z samym baranem. 
Taki sens mają bowiem za­
pewnienia Adenauera, że prag­
nie odzyskać nasze Ziemie 
Zachodnie na drodze pokojo­
wej i za zgodą Polski,

Mówiąc krótko, państwa za­
chodnie mogą dzisiaj pozosta­
wiać ną uboczu żądania za- 
chodnioniemieckich military- 
stów w sprawie rewizji gra­
nic. Istotnym jest to, że w wę­
złowym punkcie polityki a- 
gresywno - imperialistycznych 
kpi partnerów Paktu Atlan­
tyckiego, w ich zamierzeniach 
wobec obozu państw socjali­
stycznych aktualne interesy

ników Paktu Atlantyckiego w 
sprawie uznania naszych gra­
nic zachodnich. Pisze o tym 
coraz częściej prasa zagranicz­
na. Angielski „Daily Ezpress” 
— podobnie jak szereg innych 
dzienników zachodnich^ — 
niedawno podał do wiadomo­
ści, że niektóre państwa za­
chodnie domagają się od Ade- 
nauera, by wyraził zgodę na 
uznanie obecnych granic Nie­
miec. Według tego pisma:

„Wyniki uznania wschod­
nich granic Niemiec mogą być 
dalekosiężne, ponieważ po­
zwoli to usunąć dobrowolne 
więzy jakie łączą Polskę i 
Czechosłowację z Moskwą. 
Więzy te polegają na obawach 
żywionych przez te państwa, 
że Niemcy przy pomocy Sta­
nów Zjednoczonych i innych 
państw zachodnich mogą pod­
jąć wysiłki dla odzyskania u- 
traconych terytoriów”, j

Mamy prawo 
domagać się od państw zachodnich 

uznania granicy na Odrze i Nysie
W ujęciu autora cytowanej 

notatki uznanie przez pań­
stwa zachodnie naszych granic 
na Odrze i Nysie Łużyckiej nie 
miałoby być wyrazem ich dą­
żeń do odprężenia międzyna­
rodowego, lecz wyciągniętym 
z arsenału zimnej wojny no­
wym środkiem walki z obo­
zem socjalistycznym. Uznanie 
przez Zachód naszych granic 
wynika z postanowień Pocz­
damu, z naszych praw do zie­
mi po Odrę i Nysę Łużycką, 
leży w interesach pokoju. 
Polska na to nie tylko od daw­
na czeka, lecz ma wszystkie 
prawa domagać się tego od 
państw zachodnich. Akt taki 
przyjęlibyśmy z głębokim za­
dowoleniem, zaś dobrowolnych 
więzów, jakie, łączą Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i z ca­
łym obozem państw socjali­
stycznych, nic nie zdoła roz­
luźnić.

Nam chodzi nie tylko o u- 
znanie zachodniej granicy Pol­
ski. Chodzi nam przede wszyst 
kim o zagwarantowanie jej 
bezpieczeństwa 1 nienaruszal­
ności na dziś, na jutro i na 
zawsze. Uznanie granic powin­
no dla nas oznaczać wzmoc­
nienie ich bezpieczeństwa. 
Wmontowanie w taki lub in-
cy akt uznania naszej grani­

cy zachodniej kalkulacji roz­
luźnienia stosunków łączących 
Polskę ze Związkiem Radziec­
kim jest niczym innym jak 
perfidnym zamierzeniem pod­
ważenia bezpieczeństwa tych 
granic właśnie przez ich uzna­
nie. Burżuazyjni politycy i pu­
blicyści naprawdę nie grze­
szą w tym przypadku rozu­
mem, uważają Polaków za na­
iwne dzieci. Bezpieczeństwo 
naszych granic na Odrze i Ny­
sie Łużyckiej jest uzależnione 
od naszej polityki, od polity­
ki rządu polskiego, opiera się 
na nierozerwalnym brater­
skim sojuszu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej ze 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, na 
niewzruszonej jedności obozu 
państw socjalistycznych.

Antypokojowe oblicze rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej ukazało się raz jeszcze 
w stanowisku, które w zgo­
dzie z Amerykańskim Depar­
tamentem Stanu zajął on wo­
bec propozycji wysuniętych o- 
statnio przez Związek Radziec­
ki i obóz socjalistyczny, doty­
czących rozwiązania sprawy 
Zachodniego Berlina i zawar­
cia traktatu pokojowego X 
Niemcami.

Wobec sprzeciwu Adenauera 
zawrzemy traktat pokojowy 

z Niemcami reprezent. przez NRD
Polska która w czasie woj­

ny i okupacji hitlerowskiej 
poniosła kilkumilionowe straty 
w ludziach, która dotąd odbu­
dowuje swój kraj ze znisz-
czeń wojennych, 
pełni uzgodnione z i
dem propozycje
Jesteśmy głęboko 
wani zarówno w

popiera w 
naszym rzą 
radzieckie, 
zaintereso-

zawarciu
traktatu pokojowego z Niem­
cami, jak i w tym, aby zachód 
ni Berlin przestał być dywer­
syjnym punktem wypadowym 
przeciwko Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, prze­
ciwko naszemu państwu i in­
nym krajom socjalistycznym.

Przedłożony projekt trakta­
tu usuwa grunt, z którego wy­
rasta akcja rewizjonistyczna 
przeciwko naszym granicom 
zachodnim, utrwala je w spo­
sób prawno-formalny zgodnie 
z duchem i postanowieniami 
poczdamskich uchwał.

Państwa zachodnie odrzuca­
ją nasz projekt traktatu, nie 
wysuwając jak dotychczas — 
własnego. Adenauer przema­
wia takim tonem, jak gdyby
w tej wojnie nie 
stały pokonane. 
Niemcami będzie 
warty niezależnie

Niemcy zo- 
Traktat z 
jednak za- 
od stanowi-

ska państw zachodnich i Ade- 
nauera. Niemcy są obecnie re­
prezentowane przeż dwa pań­
stwa niemieckie — przez NRD 
pokojowe, socjalistyczne pań­
stwo niemieckie, rządzone po
raz pierwszy w historii 
niemieckich robotników 
pów, i NRF — państwo 
talistyczne. w którym 
bardziej dochodzi do

przez 
i chło 
kapi- 
coraz 
głosu

niemiecki militaryzm. Pierw­
sze z nich pragnie zawrzeć

traktat pokojowy, drugie nie. 
Zawrzemy więc traktat poko­
jowy z Niemcami reprezento­
wanymi przez Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną.

Wobec istnienia dwóch 
państw niemieckich problem 
zjednoczenia Niemiec znalazł 
się na płaszczyźnie wzajemne­
go porozumienia obydwu tych 
państw. Wysuwana przez Nier 
miecką Republikę Demokraty^ 
czną idea konferencji obu 
państw niemieckich otwiera 
drogę do ich wzajemnego po­
rozumienia, może otworzyć 
proces jednoczenia się Nie­
miec w państwo pokojowe i 
demokratyczne.

Jest rzeczą ważną, że w kra­
jach kapitalistycznych oprócz 
tendencji prowojennej, którą 
obecnie usiłują spotęgować 
najbardziej agresywne. siły 
imperialistyczne, wykorzystu­
jąc w tym celu sprawę zachod­
niego Berlina, rozwija się i 
przybiera na sile druga ten­
dencja — tendencja ku poko­
jowej koegzystencji ze świa­
tem socjalistycznym, ku wy­
eliminowaniu groźby niszczy­
cielskiej wojny atomowo-ra- 
kietowej. Przyczynia się do te­
go rosnący nacisk opinii pu­
blicznej w krajach zachodnich, 
która domaga s.ię coraz bar­
dziej stanowczo rozwiązania 
spornvch spraw7 międzynaro­
dowych na drodze rokowań. 
Powszechnie rozlega się żąda­
nie zwołania konferencji na 
najwyższym szczeblu. W tym 
kierunku zmierzają też propo­
zycje Związku Radzieckiego. 
Polska i Czechosłowacja jako 
państwa sąsiadujące z Nłem-

(Ciąg dalszy na str. 31
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cami i jako państwa, które 
pierwsze padły ofiarą agresji 
hitlerowskiej, posiadają z tego 
tytułu pełne prawo uczestnic­
twa z głosem decydującym ra­
zem z czterema mocarstwami 
we wszystkich konferencjach

Każda partia 
ponosi wyłączną odpowiedzialność 
za swoją polityką w swoim kraju

W walce o pokój, demokra­
cję i socjalizm, przeciw impe­
rializmowi i reakcji, przeciw 
próbom odradzania faszyzmu 
— oświadczył mówca — 
ogromne znaczenie posiada 
jedność i solidarność między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, opar­
ta na zasadach proletariackie­
go internacjonalizmu, sformu­
łowanych w deklaracji 12 par­
tii na naradzie w Moskwie w 
1957 roku.

Chociaż każda partia komu­
nistyczna i robotnicza dostoso­
wuje swoją działalność do u- 
kształtowanych przez rozwój 
historyczny specyficznych wa­
runków swego kraju, to prze­
cież międzynarodowy ruch ko­
munistyczny, który skupia 83 
partie liczące razem ponad 33 
miliony członków, jest zwarty 
i jednolity. Jednoczy go bo­
wiem wspólna wszystkim jego 
partiom ideologia marksizmu- 
leninizmu.

W międzynarodowym ruchu 
komunistycznym nie ma par­
tii „nadrzędnych” i „podrzęd­
nych”. Wszystkie są sobie 
równe i samodzielne. Każda 
kieruje sama swoją działalno­
ścią, lecz w tej działalności 
wszystkie razem kierują się 
ideologią i fundamentalnymi 
zasadami marksizmu-leniniz- 
mu. Każda ponosi wyłączną 
odpowiedzialność za swoją po­
litykę, za losy ruchu robotni­
czego w swoim kraju, lecz 
wszystkie razem w poczuciu 
odpowiedzialności za jedność 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego kierują się le­
ninowskimi zasadami proleta­
riackiego internacjonalizmu. W 
tym właśnie tkwi siła między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego. To stanowi funda­
ment jedności obozu państw 
socjalistycznych. Te zasady są 
wspólne wszystkim partiom 
komunistycznym i robotni­
czym, choć jedna z nich — Ko­

Bezdroża polityki
Związku Komunistów Jugosławii

Z jedności międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego wy­
łamał się tylko Związek Ko­
munistów Jugosławii. Z włas­
nej woli, z woli jego przywód­
ców znalazł się poza szerega­
mi tego ruchu. Gdzież więc 
przynależy? Nigdzie, stanął na 
bezdrożach.

Związek Komunistów Jugo­
sławii nie wyraził zgody na 
podpisanie deklaracji 12 par­
tii komunistycznych i robot­
niczych. Ale fakt ten nie sta­
wiał go jeszcze poza między­
narodowym ruchem komuni­
stycznym. Z tego powodu żad­
na z naszych partii nie pod­
niosła przeciwko niemu kryty­
ki. Można było sądzić, że po 
okresie wielu niesłusznych o- 
skarżeń pod adresem Związku 
Komunistów Jugosławii nie 
dojrzała jeszcze w jego szere­
gach sytuacja, pozwalająca 
mu na podpisanie i przyjęcie 
wszystkich postanowień de­
klaracji. Poza nawiasem mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego postawił się Zwią­
zek Komunistów Jugosławii 
dopiero wówczas, kiedy prze­
ciwstawił tej deklaracji włas­
ny rewizjonistyczny program 
obliczony na rozbicie jedności 
krajów obozu socjalistycznego 
i międzynarodowej solidarno­
ści łączącej wszystkie oartie 
komunistyczne i robotnicze.

Program ZKJ pomyślany na 
skalę międzynarodową spotkał 
się ze stanowczą krytyką 
wszystkich partii międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go. Żaden komunista nie mo­
że przecież przyjąć podstawo­
wej tezy tego programu, jako­
by przyczyną obecnego napię­
cia międzynarodowego było to, 
że na świecie istnieją dwa blo­
ki państw — obóz socjalistycz­
ny i blok imperialistyczny.

Jest to postawienie sprawy 
na głowie. Jest to zaprzecze­
nie zarówno istoty socjalizmu, 
jak i istoty kapitalizmu. O-

znacza to bowiem ni mniej ni 
więcej, jak przypinanie socja­
lizmowi obcej mu kapitalistycz 
nej właściwości wojennej i jed 
nocześnie nadanie imperializ­
mowi socjalistycznych właści­
wości pokojowych.

W myśl tej tezy jugosłowiań 
skich rewizjonistów, powsta­
nie wspólnoty narodów socja­
listycznych, tj. obozu państw 
socjalistycznych, który nie ma 
nic wspólnego z blokiem mili­
tarnym, spowodowało, że im­
perialistyczny świat kapitali­
styczny utworzył swój blok 
militarny. Wspólnota państw 
socjalistycznych polega na ich 
jedności, solidarności, udziela 
niu sobie wzajemnej pomocy. 
Jugosłowiańscy rewizjoniści 
proponują rozwiązać tę wspól­
notę, zlikwidować jedność, so 
lidarność i pomoc wzajem­
ną państw bloku socjali­
stycznego, wstąpić w śla­
dy Jugosławii, a zniknie 
wówczas naprężenie mię­
dzynarodowe, zapanuje trwa­
ły pokój w świecie. Wniosek 
z tego taki, że kapitalistyczne 
państwa imperialistyczne nie 
walczą z socjalizmem, mogą 
się z nim pogodzić, a niena­
widzą tylko wspólnoty socja­
listycznej. Jaki komunista i 
niekomunista może uwierzyć 
w tę rewizjonistyczną, bzdur­
ną i zarazem samobójczą dla 
socjalizmu koncepcję? Wszak 
imperializm, szczególnie w dzi 
siejszej sytuacji, połamałby 
jak suche patyki — niezwią- 
zane z sobą więzami wspólno­
ty, powstałe po drugiej woj­
nie światowej państwa socja­
listyczne.

Partię naszą, podobnie jak 
wszystkie partio międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego, nie łączą dzisiaj żadne 
więzy partyjne zc Związkiem 
Komunistów Jugosławii. Na­
dziei na jego powrót do ru­
chu komunistycznego nie prze­

poświeconych omówieniu pro­
pozycji zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i zlik- 
w idowania nienormalnej sy­
tuacji w zachodnim Berlinie 
oraz problemom związanym z 
zapewnieniem pokoju w Euro­
pie. •

munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — cieszy się w 
tym gronie równych sobie par­
tii szczególnym autorytetem, 
zajmuje w nim pozycję czoło­
wą. Na tę pozycję wysunęła ją 
historia.

KPZR to partia, która pier­
wsza w historii ludzkości prze­
prowadziła zwycięską rewolu­
cję socjalistyczną w Rosji, 
pierwsza zbudowała socjalizm 
w swoim kraju, pierwsza we­
szła obecnie szerokim frontem 
na drogę budowy komunizmu.

Związek Radziecki — to 
pierwsze i najpotężniejsze 
państwo socjalistyczne, to 
państwo, któremu ludzkość za­
wdzięcza rozgromienie hitle­
ryzmu, uratowanie narodów 
przed faszystowską niewolą, a 
jeśli chodzi o naród polski — 
przed biologicznym wyniszcze­
niem przez hitleryzm. Związek 
Radziecki — to centralny nerw 
światowego systemu socjali­
stycznego, opoka wszystkich 
krajów socjalistycznych i ra­
zem z nimi nadzieja całej po­
stępowej ludzkości na urato­
wanie świata przed zepchnię­
ciem go w niszczycielską o- 
tchłań wojny atomowej.

To wszystko czego dokonała 
KPZR, co pod jej kierownic­
twem osiągnął Związek Ra­
dziecki, jest największym do­
robkiem całego międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego. 
Stworzyło to zarazem wielki 
autorytet KPZR wśród wszyst­
kich komunistycznych i robot­
niczych partii, wysunęło Zwią­
zek Radziecki na czołową po­
zycję w świecie socjalistycz­
nym. Nie oznacza to — jak 
trąbi reakcyjna propaganda — 
że KPZR kieruje międzynaro­
dowym ruchem komunistycz­
nym, że narzuca innym par­
tiom swoją wolę. Każda partia 
jest suwerenną i rządzi się sa­
ma. Kieruje się tylko tą samą 
ideologią, którą kieruje się 
KPZR — ideologią marksizmu- 
leninizmu.

kreśliliśmy. Na outsiderskich 
pozycjach a la longue, pozo­
stawać nie można. ZKJ wcze­
śniej czy później musi się zde­
cydować na wybór między 
dwoma odłamami światowego 
ruchu robotniczego. Musi się 
włączyć bądź do międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go, bądź do odłamu, któremu 
przewodzą reformistyczne par 
tie socjalistyczne i socjaldemo 
kratyczne. Zależy to od pro­
cesu, jaki się będzie rozwijał 
w jego szeregach. Nasilanie 
się tendencji rewizjonistycz­
nych musi go sprowadzić do 
ruchu socjaldemokratycznego. 
Bowiem w swej ideologicznej 
istocie rewizjonizm — to refor 
mizm i socjaldemokratyzm. Na 
silanie się tendencji marksi­
stowsko-leninowskich sprowa­
dzi go z powrotem do między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego.

Z Jugosławią, jako pań­
stwem, Polska utrzymuje nor 
malne, przyjazne stosunki. Na 
ród polski żywi niezłomnie u- 
czucie przyjaźni dla bratnich 
narodów Jugosławii. Utrzymu 
jemy i rozwijamy wzajemne 
stosunki gospodarcze i współ­
pracę gospodarczą. Współpra­
cujemy też wzajemnie w dzie 
dżinie kulturalnej. Chcielibyś 
my aby w dziedzinie polityki 
zagranicznej, w dziedzinie wal 
ki o pokój pozycja Jugosławii 
była jak najczęściej zgodna z 
pozycją Polski i całego obozu 
socjalistycznego.

Pokój i współpraca 
między narodami

- naczelną zasadą 
naszej polityki

U podstaw naszej polityki 
leży braterska przyjaźń i nie­
wzruszony sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim. Jest to ele­
ment zasadniczy, trwały i nie 
przemijający naszej polityki. 
Przyjaźń ta oparta jest na 
głębokiej wspólnocie ideowej, 
na leninowskich zasadach in­
ternacjonalizmu, wypływa z 
potrzeb obydwu państw i leży 
w żywotnych interesach Pol­
ski.

Rozwijamy braterskie sto­
sunki przyjaźni i współpracy 
z naszymi sąsiadami — z Cze 
chosłowacją, z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną i z in­
nymi krajami demokracji lu­
dowej. Łączą nas więzy szeze 
rej i głębokiej przyjaźni z 
największym mocarstwem na 
kontynencie azjatyckim — 
Chińską Republiką Ludową, 
która przekształca się w szyb 
kim tempie w potężne mo­
carstwo przemysłowe i sku­
tecznie krzyżuje awanturnicze 
zamierzenia imperialistów na 
Dalekim Wschodzie.

Prowadzimy politykę poko­
jowej współpracy i rozwoju 
stosunków z wszystkimi pań­
stwami, które tego pragną nie 
zależnie od ich ustroju. Chce- 
my jak najbardziej przyczynić 
się do odprężenia międzynaro 
dowego i zbliżenia pomiędzy 
narodami.

Jasne jest, że inicjatywy 
Polski są przede wszystkim 
związane z regionem naszych 
bezpośrednich interesów. To 
znaczy z Europą. Polski plan 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej, obejmujący dwa 
państwa niemieckie, Polskę i 
Czechosłowację, stał się przed 
miotem dużego zainteresowa­
nia wiciu polityków i kół rzą 
dowych na Zachodzie, cieszy 
się poparciem szerokiej opinii 
publicznej. Uważamy, że plan 
ten, mimo licznych prób stor­
pedowania go, nic nie stracił 
na aktualności i stanowi real 
ną płaszczyznę dla częściowe­
go rozbrojenia w zapalnych 
punktach Europy. Stanowić on 
może również w pewnych oko 
licznościach dobry start dla 
negocjacji i pierwszych kro­
ków w dziedzinie powszechne 
go rozbrojenia.

Polska Rzeczpospolita Ludo 
wa jest nierozerwalnie zwią­
zana z obozem państw socja­
listycznych. W tej przynależ­
ności do wielkiej wspólnoty 
krajów socjalizmu zawarta 
jest wielka szansa historyczna 
naszego kraju.

przemówienie Wła­
dysława Gomułki 
przerywane h y I o czę­
sto hucznymi okla­
skami.

Po wygłoszeniu tej części 
przemówienia Władysław Go- 
mułka przystąpił do omówie­
nia rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, z czym zaznajomi­
my Czytelników w dniu ju­
trzejszym.

NOWE ELEKTROWOZY

Kolejny krt w kierunku rozwiązania 
kryzysu berlińskiego

Pierwsze echa przen 
na wiecu

WASZYNGTON (PAP)
Poniedziałkowe przemówie­

nie N. S. Chruszczowa wygło­
szone na wiecu w Berlinie, a 
w szczególności stwierdzenie 
premiera radzieckiego, że nie 
należy sprzeciwiać się temu, 
aby USA, Anglia, Francja, 
Związek Radziecki lub pań­
stwa neutralne utrzymywały 
niewielkie oddziały wojsk w 
Berlinie zachodnim w celu za 
gwarantowania statusu wolne 
go miasta, odbiła się szerokim 
echem w stolicach państw za­
chodnich.

W Waszyngtonie rzecznik 
Departamentu Stanu odmówił 
skomentowania tego oświad­
czenia. W kołach politycznych 
USA wyraża się pogląd, że o- 
świadczenie to jest wyrazem 
elastyczności polityki ZSRR. 
Uważa się jednak w dalszym 
ciągu, że zasadnicza propozy­
cja radziecka w sprawie przek 
ształcenia Berlina zachodnie­
go w wolne miasto jest dla 
USA nie do przyjęcia.

Zdaniem kół dyplomatycz­
nych w Waszyngtonie, oświad 
czenie premiera ZSRR należy 
powitać jako kolejny pomyś-

E. Koch otrzymał 
sprawiedliwy wyrok 
-pisze „Bonner Gene­
rał -Anzeiger”

BONN (PAP)
Wtorkowy „BONNER GENERAL- 

ANZEIGER” zajmuje się w arty­
kule wstępnym wyrokiem, który 
zapad! w Warszawie na b. gaulei- 
tera Prus Wschodnich Ericha Ko­
cha.

Erich Koch — pisze dziennik — 
otrzymał sprawiedliwy wyrok. 
Człowiek otoczony nienawiścią mi 
lionów Polaków i Ukraińców i po­
gardą swych własnych rodaków 
musi zapłacić życiem za swoje 
zbrodnie. Dziennik omawia w dal­
szym ciągu przebieg i sposób prze 
prowadzenia procesu podkreślając 
obiektywność postępowania sądo­
wego przeciwko „majorowi Rolfo­
wi Bergerowi” (pod takim nazwi­
skiem ukrywał się Koch w Niem­
czech Zachodnich w pierwszych 
latach po ■wojnie — przyp. red.). 
Dziennik podkreśla dalej, że tak 
wielkie konto win, jakie obciążają 
Kocha wobec Polski, jest tak 
wielkie jak rozmiar nieszczęść, któ 
re ściągnął on na swych rodaków.

„Bonner General-Anzeiger” jako 
wyjątkowo niesmaczny określa ar 
gument Kocha, z którym wystąpił 
on wobec swych sędziów, by 
„przez wyrok śmierci nie podci­
nali delikatnej rośliny niemiecko- 
polskiego zbliżenia”. Polskę i 
Niemcy jednoczy — pisze dzien­
nik — pogarda wobec tego czło­
wieka i cierpienia, które ludzie 
jego pokroju ściągnęli na oba 
kraje.

ówienia Chruszczowa 
w Berlinie
lny krok zmierzający do roz­
wiązania kryzysu berlińskie­
go. Pierwszym — zdaniem 
tych kół — było stwierdzenie, 
że termin 27 maja, tj. termin 
przekazania uprawnień ZSRR 
władzom NRD może być prze 
sunięty na 27 czerwca lub na 
wet na lipiec.

LONDYN (PAP)
Również w stolicy W. Bry­

tanii oświadczenie Chruszczo 
wa, że w wypadku ogłoszenia 
Berlina zachodniego wolnym 
miastem będą tam mogły sta 
cjonować niewielkie oddziały 
czterech mocarstw lub państw 
neutralnych wywołało pozy­
tywną reakcję. W brytyjskich 
kołach politycznych mówi się, 
że oświadczenie to nie było 
jednak zaskoczeniem, gdyż 
omawiano tę sprawę w czasie 
rozmów Maemillan — Chru­
szczów.

Targi

Ser z... kakao
[V awet nie przypuszczałem 

(ja szary klient), że pro­
dukujemy tyle gatunków se­
rów. Gdy w dodatku przeczy­
tałem na opakowaniach kom­
pilację smakową serów topio­
nych — byłem po prostu zdu­
miony: ser z czosnkiem, pa­
pryką,' z sardynkami, kakao, 
szynką... Tego jeszcze nie było!

Dyrektor Zakładu Wytwór­
czego Serów Topionych w To­
runiu, największego tego typu 
w kraju — inż. Jan Cieplak, 
pokazuje mi dyplom uznania 
dopiero co otrzymany na roz­
strzygnięciu konkursu „Więcej 
towarów na rynek”. Zakład u- 
zyskał ten dyplom za szeroki 
asortyment serów topionych 
wprowadzonych do produkcji. 
Wytwórnia wykazała rzeczy­
wiście imponującą pomysło­
wość — wszystkie te innowa­
cje smakowe są nową produk­
cją, pokazaną dopiero na Tar­
gach. Już sześć łat Toruń pro­
wadzi we współzawodnictwie 
o jakość i asortyment serów, 
a wynikiem rywalizacji jest 
na przykład poprawa naszych 
opakowań, które niczj’m nie 
różnią się dziś od zagranicz­
nych.

Rozmowa rozmową, ale spró­
bujmy jaki też smak ma ser 
topiony z czosnkiem, podobno 
„leczniczy”, doskonały na ar- 
tretyzm. Ha. to produkcja na­
prawdę delikatesowa! Kiedy 
zatem te sery będą w skle­
pach?

— Produkcję mamy przygo­
towaną, trzeba jeszcze ustalić

Taki właśnie trójczłon wy- 
produkuje dodatkowo, do koń­
ca bieżącego miesiąca, „Pafa- 
wag'’ we Wrocławiu, w związ­
ku z III Zjazdem Partii.

Fot. T. Drankowski

Po kiku dniach chłodnych 
— ocieplenie

Po nieprzewidywanym, przez 
meteorologów, gwałtownym 
wzroście temperatury w pierw 
szej dekadzie marca, pod 
koniec tego okresu nastąpiło 
ochłodzenie i dość silne wia­
try.

Związane to jest — infor­
muje Biuro Pogody — ze znaj 
dującym się nad Bałtykiem u 
kładem wyżowym. Taka pogo 
da jak dziś potrwa chyba 4—5 
dni, z tym, że siła wiatru bę­
dzie spadać.

Prognoza długoterminowa 
mówi natomiast, że w okresie 
od 15—20 bm. nastąpi ocieplę 
nie, wzrost zachmurzenia i o- 
pady. Za to na święta ma być 
pogoda jak złoto: ciepło i sło­
necznie. (ak)

i sardynkami
ceny i — czekamy na zamó­
wienia. Jaka jest możliwość 
produkcji? Trudno odpowie­
dzieć, nie znamy popytu, ma­
my ograniczoną zdolność pro­
dukcyjną przez przestarzały 
park maszyn.

— Ale wystarczy chyba dla... 
poznańskich „Delikatesów”? — 
próbuję na gorąco dobić targu.

— No, jeśli Okręg zabezpie­
czy im specjalną pulę przy­
działów, to powinno wystar­
czyć. My całą produkcją nie 
dysponujemy 
dyr. Cieplak.

odpowiada

A więc, panowie zaopatrze­
niowcy, kujcie dalej żelazo, 
póki gorącel

Uwaga-Czytelnicy!
15 bm. upływa termin 

przyjmowania wpłat na 
prenumeratę miesięczną i 
kwartalną dla naszych 
dzienników:

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, 
„EXPRESS POZNAŃSKI” 
oraz kwartalną dla naszych 
tygodników:

„KAKTUS”, 
,EXPRESS SPORTOWY”.

Wpłaty przyjmują: listo­
nosze, wszystkie urzędy 
pocztowe i placówki „Ru­
chu”. Koszt prenumeraty 
miesięcznej dzienników: — 
12,50 zł, kwartalnej — 37,50 
zł.

Prenumerata kwartalna 
tygodnika „Kaktus”— 13,—■ 
zł i „Expressu Sportowego 
— 7,50 zł.

Wiele jest maszyn i urzą­
dzeń słusznie uchodzących za 
cuda, techniki. Ta — widoczna 
na zdjęciu frezarka — to jedy 
na w Polsce maszyna, na któ­
rej można toczyć koła zębate o 
średnicy aż siedmiu metrów.

Frezarka ta znajduje się w 
hucie „Zygmunt" (w Święto­
chłowicach).

Fot. J. Makal
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Na spotkaniu z Politechniką

Życzenia przemysłu
...Czy fabryki gotowe są do współpracy z nau-. 

kowcami Politechniki Poznańskiej w doskonaleniu 
organizacji, techniki i technologii produkcji, wzgl. 
co takiej współpracy przeszkadza? — wykaże 
czwartkowe spotkanie przedstawicieli przemysłu 
z kierownictwem Politechniki w auli — pisaliśmy 
w zakończeniu naszego artykułu pt. „Politechnika 
wychodzi naprzeciw przemysłowi’'. („Gtos” 4. III. 
59 r.).

Tp rekwencja — wg opinii 
jednego z przedstawicieli 

organizatorów spotkania — 
była nadspodziewanie dobra. 
Wyniki spotkania, rektor prof. 
Roman Kozak ocenił w podsu­
mowaniu dyskusji jako „za­
chęcające” a samą dyskusję — 
że stała „na najwyższym po­
ziomie”.

Jeśli można do tej oceny coś 
dodać, to chyba tylko to, że 
na spotkanie przybyli także 
przedstawiciele fabryk spoza 
naszego województwa i że, 
niestety, w dyskusji zabrakło 
głosów przedstawicieli takich 
zakładów pracy jak: Cegielski, 
Stomil, PKP, kopalnie i elek­
trownia Konin itp., które nie­
wątpliwie dyskusję jeszcze bar 
dziej by wzbogaciły.

Jakie życzenia i postulaty 
wysuwa przemysł pod adre­
sem Politechniki? Oto one w 
telegraficznym skrócie:

CBK przy Tasko: Brakuje 
nam zdolnych inżynierów — 
konstruktorów taboru kolejo­
wego. Nie ma skąd ich brać, 
nie ma gdzie uzupełniać ubyt­
ku naturalnego. Prosi Politech­
nikę o chociażby 5 takich lu­
dzi jeszcze w tym roku Po­
trzeby kolejnictwa w zakre­
sie taboru są olbrzymie i pil­
ne a poważna część inżynie­
rów Biura studiowała mecha­
nizację rolnictwa.

Pomet: Brak fachowców od 
problematyki transportu we­
wnątrzzakładowego. działów 
inwestycyjnych i instalacji ru­
rowych. stanowiących jak wia 
domo lwią część uzbrojenia 
terenu i budynków każdej fa- 
bryki, mieszkań. Sugeruje po­
trzebę -wyodrębnienia tej spe­
cjalizacji na Politechnice. U- 
czelnia powinna tam właśnie 
kierować studentów na prace 
dyplomowe. Nauczą się wiele, 
pomogą swymi opracowania­
mi fabwee. przeniosą doświad 
czenia do innych odlewni kra­
ju.

Pleszewska F-ka Aparatury 
(urządzeń dla przemysłu rol­
no-spożywczego): Postuluje wy

Tpalr studencki

Kameralna impreza
Najnowsze spotkanie z inte­

resującym poznańskim Stu­
denckim Teatrem Dramatycz­
nym odbyło sie w ub. tygo­
dniu w salce Klubu „Od no­
wa” (Stary Rynek, narożnik 
ul. Żydowskiej). Tradycji sto­
pniowego odchodzenia od kon 
wencji teatru dramatycznego 
stało sie zadość: ostatnia pre­
mierą był wieczór noezji Ju­
liana Tuwima — „Wiersze we 
krwi” (w układzie Jerzego 
ZIOMKA, nrzy współudziale 
Jerzego MILIANA — muzyka 
i Ryszarda GRAJEWSKIEGO 
•— plastyka).

Najbardziej angażowała wi 
downię druga część montażu, 
obejmująca poezję polityczną 
Tuwima; tutaj wyróżnili się: 
Maciej LEJMAN („Raport” — 
z uroczo podaną pointą), Anna 
HETMAŃSKA („Po tym roz­
dziale huczny wystrzał” — 
fragm. z „Kwiatów polskich”) 
i Leopold BERKOWSKI (w 
ekspres jonistycznie podanej 
„Litanii”). Podobał się też — 
„Tancerz”, zbiorowo wykona­
ny przez Hannę DOLATĘ, Ję­
drzeja ROWIŃSKIEGO, Het­
mańską i Lejmana, paradoksal 
nie oparty na stylizowanych 
formach muzycznych XVIII 
wieku.

Prócz wymienionych w wie 
czorze brali udział: Zofia GRU 
DZIECKA, Zofia PAWŁO­
WICZ i Ada ZALEWSKA. — 
Najnowszy spektakl STD zo­
stanie jeszcze kilka razy po­
wtórzony w tej samej sali.

(M.) 

odrębnienie tej specjalizacji na 
uczelni. Fachowców brak.

Biuro Konstrukcyjne Ma­
szyn Młyńskich i Piekarni­
czych: Potwierdza opinię Ple­
szewa. Polska do dziś nie pro­
dukuje wielu maszyn i urzą­
dzeń dla przemysłu spożyw­
czego. 7-latka postuluje skok 
w tej dziedzinie. Dotychczaso­
wy Wydział Mechanizacji Rol­
nictwa na Politechnice potrzeb 
tych nie zaspokaja.

Przedsieb. Instalacji Prze­
mysłowych: Młodzi inżyniero­
wie są słabi w dziedzinie orga­
nizacji, a inżynier musi nroces 
nrodukcii organizować. Postu­
luje położenie większego na­
cisku na te sprawy w toku

O 100.000 DWT
wzrosła nasza flota

Polska Flota Handlowa otrzyma 
la w 1958 r. 17 statków o łącznej 
nośności przeszło 100 tys. DWT. 
Trzy z nich — to popularne „10- 
tysięczniki”: — „Generał Sikor­
ski”, „Chopin” i „Reymont”, wy­
budowane w Stoczni Gdańskiej, a 
7 jednostek — m. in.: „Krynica”, 
„Polanica”, „Bielsko” i „Cieszyn” 
— zbudowała załoga Stoczni Szcze­
cińskiej. W sumie w polskich 
stoczniach zbudowano 14 jedno­
stek, a 3 statki zakupiono za gra­
nicą.

Pod polską banderą pływają o- 
becnie 122 statki o łącznej nośno­
ści 646 tys. ton. Polska flota wśród 
30 najważniejszych bander świata 
zajmuje 25 miejsce. (PAP)

O ROK WCZEŚNIEJ...

...niż przewidywały plany, ru­
szyły tramwaje w Częstocho­
wie. W dniu 8 bm. władze 
miejskie oddały do -użytku 
ludności pierwszą linię. Nowa 
arteria komunikacyjna prze­
biegająca od śródmieścia aż do 
odległej o 7,5 km Huty im. B. 
Bieruta, przecina rozproszone 
dzielnice i łączy je z miastem. 
Warunki komunikacyjne Czę­
stochowy polepszyły się dzię­
ki temu w sposób decydujący.

CAF — fot. OkońskiZamiast „Philipsa11
- „A-20“

W Instytucie Elektroniki — Za­
kład Techniki Świetlnej w Mię­
dzylesiu k. Warszawy znajduje się 
w trakcie prób fotometrycznych 
nowa konstrukcja oprawy ulicz­
nej światła fluorescencyjnego. Za­
równo projekt, jak i prototyp po­
wstały w Zakładach A-20 w Ko- 
żuchowie na Ziemi Lubuskiej.

Oprawy uliczne ze znakiem fa­
brycznym „A-20” mają na rynku 
krajowym tak wielkie wzięcie, że 
odbiorcy muszą po kilka miesię­
cy czekać na realizację zamówień. 
Również zagranica interesuje się 
coraz bardziej oprawami kożu- 
chowskimi, które z powodzeniem 
konkurują ze znanymi w tej dzie- 
dz*nie firmami, jak: holenderski 
„Philips”, niemiecki „Schroeder” 
czy belgijski „Ecec”. (ZAP) 

nauki. Potwierdza brak fa­
chowców od instalacji ruro­
wych i sanitarnych w ogóle. 
Proponuje — w celu związa­
nia naukowców na codzień 
z fabrykami — wprowadze­
nie wzorem innych państw, 
instytucji radców naukowych 
(na pół lub ćwierć etatach).

Fabryka Maszyn Żniwnych: 
Tempo rozwoju techniki jest 
zawrotne. Wiele prawd, któ­
rych się inżynier uczył 5 lat 
temu na uczelni, dziś okazuje 
się nieaktualne. I tak będzie 
zawsze. Politechnika winna 
więc organizować okresowe 
kurso-konferencje dla swych 
absolwentów pracujących w 
fabrykach a także i innych 
kierowników i organizatorów 
produkcji, zapoznawać ich z 
ostatnimi nowościami w tech­
nice. Na Zachodzie ten system 
jest szeroko stosowany i sowi­
cie się opłaca. U nas, jest sto­
sowany w służbie zdrowia (me 
dycynie).

Tych kilka z brzegu wzię­
tych imiennych życzeń przed­
stawicieli przemysłu już chyba 
bardzo dobitnie świadczy jak 
bardzo inicjatywa Politechni­
ki — organizatora spotkania 
— była celowa i potrzebna. A 
życzeń tego typu i postulatów 
pod jej adresem było dużo, du­
żo więcej. Nagrywana na taś­
mę magnetofonową dyskusja 
zajęła kilka rolek, i będzie bo­
gatym materiałem do dyskusji 
w rektoracie uczelni i Mini­
sterstwie Szkół Wyższych.

Kończąc należy wyrazić na­
dzieję .iż fakt, że w dyskusji 
żadna fabryka nie zgłosiła za­
mówienia na pomoc uczelni 
w rozwiązaniu konkretnych 
problemów technicznych w za 
kładzie — będzie nadrobiony 
w dniach następnych; że 
przedstawiciele przemysłu sta­
ną się codziennymi gośćmi w 
murach Politechniki i jej Za­
kładów, a profesorowie i asy­
stenci — w fabrykach. Byli 
zresztą wielokrotnie, serdecz­
nie zapraszani.

Piotr CHOJNACKI

antoni ma r c z y n s k i

Recytując to długie zdanie, Edward Byrnes przerwał 
je parę razy tak dziwnie, jak gdyby jakaś vis maior 
drwiła sobie z jego rangi podpułkownika. W końcu syk­
nął z bólu, zamilkł, a jego wybałuszone ze zdumienia 
oczy, wędrując po twarzach innych osób, zdawały się 
dopytywać: — Kto z was kopał mnie pod stołem tak 
energicznie i z jakiego właściwie powodu? Jeonakże 
jego ontyczny kwestionariusz pozostał bez odpowiedzi.

— Ponieważ w niebezpieczeństwie jest mały Jimmy, 
którego wszvscy kochamy — odezwał się z kolei lotnik 
Aubert Redan, który także nie cierpiał rozpuszczonego 
brzdąca, lecz kochał się w jego matce chętnie służę 
tym, co mam w Kanadzie na koncie depozytowym, a co 
wynosi — tu zerknął na saldo w maleńkiej książeczće 
oszczędności, jaką wyjął z portfela wynosi ponad 
pięć tysięcy. .

— Jakiś ty szlachetny, najdr... kuzynie! — zapiała 
z zapałem Patrycja. I

— Ja służę dziesięcioma tysiącami — rzekła Rokita 
Verdugo. .

— Dziękuję w imieniu rodziny — wycedziła pani 
domu ozięble tym razem, za to jej mąż, Jakub Curr 
nie szczędził pochwał pięknej kubańskiej rozwódce.

— Oba przyległe trójkąty małżeńskie rozwijają się 
tu prawidłowo w romboid — orzekł Rafał Królik, za­
nim wrócił do angielskiej koriwirsacji. Radbym i ja 
dorzucić ze sto tysięcy do tutejszej zbiórki na tak 
zbożny cel. Niestety, odkąd Hitler skonfiskował moje 
rodowe latyfundia lenne Siekierki i Czerniaków nad

— 74 —
Wisłą z ich plantacjami ananasów i kopalniami guana, 
jestem chronicznie kuso z gotóweczką. Za to dam pań­
stwu radę wartą może tyle, ile cały okup; dopilnujcie, 
by numery wszystkich banknotów, jakie porywacze 
mają otrzymać jutro, były dokładnie zapisane! I żeby 
odpisy listy tych numerów policja rozesłała wszędzie 
dokąd należy!

Jakub Curr przypomniał małemu gościowi, że pory­
wacze Jima zażądali & 530.000 nie w tysiączkach, ani 
choć setkach, ale w dwudziestkach i dziesiątkach! 
Czyli trzeba by wynotować numery seryjne około 40 ty 
sięcy banknotów! Żeby wykonać tak kolosalną robotę, 
cały personel przeciętnego banku miałby zajęcia na 
sporo godzin! Któż za to bankowi zapłaci? Oczywiście 
on, Curr. Czy warto narażać siebie na jeszcze jeden 
wydatek, a drugich na tyle trudu?

— Nie warto, jeśli panu nie zależy na półmilionie 
dolarów i na ukaraniu krzywdzicieli pańskiego synka. 
Natomiast warto, jeżeli wołałby pan odzyskać więk­
szą część olbrzymiej sumy wyłożonej na okup i spo­
wodować przykładne ukaranie zbrodniczych porywa­
czy — odparł Rafał i znowu powołał się na „klasycz­
ny” przykład północno-amerykańskiego kidnaperstwa, 
the Lindbergh’s son case.

Zapisane były dokładnie numery wszystkich tych 
drobnych banknotów, jakie John F. Condon, przyja­
ciel rodziny Lindberghów wręczył w nocy przy cmen­
tarzu zamaskowanemu osobnikowi, który uroczyście 
obiecał zaraz przynieść tam porwane dziecko, choć do­
brze wiedział, że ono zabiło się przypadkowo w noc 
porwania, to jest 1 marca 1932 i wiedział, gdzie jego 
zwłoki porzucono w lesie. (Znaleziono je dopiero 
12 maja 1932).'

Ostrożny ten porywacz przeczuł, iż numery danych 
mu banknotów zostały zarejestrowane i dlatego nie 
puszczał ich w obieg przez przeszło dwa lata, mimo 
,ówczesnego kryzysu gospodarczego w Ameryce i „gło­
du” gotówki, który jemu, robotnikowi stolarskiemu 
także musiał dawać się we znaki.

(C. d. n)

WENECJA —PAŁAC DOŻÓW 
CAF — fot. Bogusz

0 włoskich żakach, 
Wenecji, 
polskiej ścianie 
w Padwie
i „Warszawie"

Z dwutygodniową wizytą we 
Włoszech bawiła oficjalna dele­
gacja Rady Naczelnej Zrzeszenia 
Studentów Polskich, w której u- 
czestniczył wiceprzewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP w Pozna­
niu — Alojzy ŁUCZAK. Kilka 
dni po powrocie, poprosiłem p. 
Łuczaka, aby podzielił się swoi­
mi wrażeniami z czytelnikami 
„Głosu”.

/A ile się orientuję wyjazd 
delegacji ZSP był pier 

wszym po wojnie oficjalnym 
kontaktem studentów polskich 
i włoskich. Przez kogo i jak 
zostaliście przyjęci?

— Do Włoch wyjechaliśmy 
na zaproszenie Narodowego 
Związku Studentów Włoch 
(UNURI). Jest to organi­
zacja o zasadach federatyw- 
nych, jednocząca wszystkie or 
ganizacje studenckie. W egze 
ku ty wie tego związku zasia­
dają przedstawiciele wszyst­
kich organizacji. Władze wło­
skie nie bardzo jednak się li­
czą z Narodowym Związkiem 
Studentów Włoch, nie ma on 
w każdym bądź razie takiego 
znaczenia jak nasz ZSP. Ale 
za to na arenie międzynarodo 
wej U.N. U. R. I. odgrywa po­
ważną rolę.

Pyta pan jak nas przyjęto? 
Bardzo serdecznie.

— Czy może Pan powiedzieć 
coś o życiu włoskich „żaków”?

— Jest ich około 170 tysię­
cy. Młodzież podobna do na­
szej Nieraz uderzała mnie spo 

nas obojętnośćtykana i
młodych ludzi do życiowych 
problemów.

— A jak przedstawia się na 
uka na uczelniach, stypendia?

— Poziom nauki podobny 
mniej więcej jak w naszych 
uczelniach. W wyższych szko­
łach włoskich nie ma egza­
minów wstępnych. Kandydat 
na studenta płaci tylko cze­
sne na początku roku akade­
mickiego w granicach od 30 
— 60 tysięcy lirów. Tyle też 
wynosi opłata uiszczana z gó­
ry, na następnych latach stu­
diów. Z tej sumy automatycz 
nie potrąca się 1000 lirów na 
rzecz organizacji studenckiej. 
Ta ostatnia pieniędzy tych nie 
przeznacza na określone cele 
społeczne. Ot, dla przykładu: 
wydaje się za nie od czasu do 
czasu gazetkę studencką, lub 
urządza po prostu jakiś pięk­
ny bal.

Co się tyczy stypendiów, to 
jest ich mniej aniżeli w Pol-

sce. Cały fundusz stypendial­
ny wynosi zaledwie 2 miliardy 
lirów. Właśnie UNURI 
walczy o podwyższenie tej su 
my do co najmniej 8 miliar­
dów lirów. Stypendia wahają 
się w granicach 5—25 tys. li­
rów miesięcznie (przeciętna 
pensja pracownicza—45 tys. li­
rów).

— My tutaj mówimy cały 
czas o sprawach studenckich, 
a przecież Włochy są pięknym 
krajem. Jakie wrażenia z po­
dróży’ po słonecznej Italii?

— Pierwszym etapem była 
Wenecja. Urocze miasto. Nie­
zapomniane wrażenia zostawia 
wjazd do miasta. Pociąg je- 
dzie ponad morzem 4 km mo 
stem Wolności.

— A sławny plac św. Mar­
ka?
— Na pierwszy rzut oka spra 

wił na mnie wrażenie jakiegoś 
chaosu. Później dopiero wy­
zwalają się pod jego urokiem 
głębokie uczucia estetyczne. 
Oprócz ładnego dworca kolej o 
wego Santa Lucia nie widzia­
łem w Wenecji nowoczesnej 
architektury. Zresztą urok mia 
sta to właśnie jego starość.

— Z Wenecji trasa prowa­
dziła...

— ...do Padwy. Zwiedziliś­
my jeden z najstarszych uni­
wersytetów świata. Oglądaliś 
my oryginalną katedrę, z któ­
rej wykładał Galileusz. Jedna 
z auli tego uniwersytetu ma 
tzw. ścianę polską z portreta­
mi Batorego, Klemensa Jani­
ckiego i Jana Kochanowskie­
go. •

— A Rzym?
— Byliśmy tam tylko 4 dni. 

Stanowczo za mało na bliższe 
poznanie wiecznego miasta. 
Dla informacji podam, iż 
Rzym liczy ponad 1 min 750 
tys. mieszkańców.

— Czy dopisała pogoda?
— Tak. W Rzymie termo­

metr wskazywał + 28° C. Na 

ulicach widziało się panie w 
letnich sukienkach, a męż­
czyzn w koszulach („obowiąz 
kowo“ białych). I tu znowu głę 
bokie przeżycia przy zwiedza 
niu Colosseum. Może to 
brzmieć bardzo kontrastowo, 
ale obok historycznego Colos­
seum najbardziej zachwycił 
mnie cud nowoczesnej archi­
tektury włoskiej, zbudowany 
z dużą fantazją wspaniały 
dworzec Termiini. Doskonale 
rozwiązana akustyka, klima­
tyzacja. Żadnych niemiłych za 
pachów.

— A jak smakowało Panu 
włoskie spaghetti?

— Dobrze, ale wolę polską 
golonkę. Makaronem nie mo­
gliśmy się najeść. Gdyby nie 
zapas kabanosów wyglądali­
byśmy chyba po przyjeździe 
do kraju jak po zastosowaniu 
„diety-cud“. Jeżeli już jesteś­

my przy tych sprawcach, warto 
zaznaczyć, że we Włoszech ja 
blka są droższe od pomarańcz.

— W jakich jeszcze miastach 
gościła polska delegacja?

— We Florencji (przy głów 
nej ulicy znajduje się hotel 
o nazwie „Warszawa11) i w 
Mediolanie.

— Co dały negocjacje z Na­
rodowym Związkiem Studen­
tów Włoch?

— Przede wszystkim nasi 
włoscy koledzy wyrazili po­
parcie dla wysuniętej przez 
Polskę i Francję propozycji 
zwołania europejskiej konfe­
rencji organizacji studenckich 
w Strasburgu. Doszliśmy da­
lej do porozumienia w spra­
wach wymiany 50-osobowych 
grup studenckich na wczasy 
i 10-osobowych grup studen­
tów uczelni plastycznych na 
plenery, wymiany dokumen­
tów oraz uzgadniania stano­
wisk na forum międzynaro­
dowym.

Rozmawiał:
Mirosław IDZIOREK ?

Nr 59 — sir. 4



Pracownicy poszukiwani
Większą ilość pracowników fizycznych wzy^e 
Zarząd Zieleni Miejskiej, Poznań, ul. Alfr Lam 
pego 23. Zarobek miesięczny od 1.000—1.300 zł
,_____________ KI 388

Inżyniera — na stanowisko Gł. Energetyka 
mą Witaszyckie Zakłady Roszarnicze w Wita 
szycach, pow. Jarocin. Warunki pracy i nłacv 
do omówienia na miejscu. Mieszkanie zapew­
nione. Oferty kierować pod w. w. adresem 
___________________ _______________ KI 42 2 
Inżyniera mechanika z długoletnią oraktyką na 
stanowisko głównego mechanika lub kierownika 
inwestycji zatrudnią natychmiast Zielonogórskie 
Zakłady Piwowarsko-Słodownićze w Zielonej 
Górze, ul. Kożuchowska 8, tel. 695. Warunki pła­
cy i mieszkaniowe do omówienia na miejscu 
(Informacji w ramach korespondencji udziela 
dział kadr ZZPS). Podania z życiorysem i odpi­
sami świadectw należy kierować pod w w. adre­
su________________ _ _____________ ’K1425 
Każdą ilość murarzy i robotników, 6 blacharzy, 
10 uczniów dekarskich oraz 4 uczniów blachar­
skich przyjmie natychmiast do prac na terenie 
miasta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 1, w Poznaniu, ul. Pa­
derewskiego 7. Warunki płacy według'obowią­
zujących stawek w budownictwie plus dodatki 
za roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie 
posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, 
pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7._____ K1446

Cement 250 bieżącej pro­
dukcji, suche z^prawr tyn 
karsko-muraiskie. Zamó­
wienia i przedpłaty przyj­
muje Wytwórnia „Reno­
ma”, Środa Wlkp., Szosa 
Brodowska. Informacje 
telefoniczne Poznań 659-63,
po godz. 17. 9949g
Silnik 4 kW 966 obr./min. 
nowy, krótkozwarty, sprze 
dam lub zamienię na sil­
nik 7—9 kW dc 1460 obr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10R30g.
Sprzedam samochód Tmo 
skwicz” typ „Opla” 
(13.000 km) — 60.000 zł. 
Olsztyn, Bażyńskiego 1.
____________< K1531 
(ebulki gladioli pod naz­
wą „Oren Merg”. bardzo
wczesne 
kolorach 
każdej ilości, sprzedam. 
Paweł Skrzypkowski. Ru­
mia k. Gdyni, ul. Staro- 
wiejska 3, tel. 88. K15M

oraz cebulki w 
mieszanych w

U!e wielkopolskie tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10125g.

Lokale
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią 1 łazlen 
ką samodzielne. Cena obo 
jetna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10723g.

Praca
Solidnej gosposi poszuku­
ję. Warunki dobre. (Po­
przednia była 10 lat). Po- 
zdań. Radosna 4 m. 2 (przy
Botaniku). 11013g
Krawcy pierwszorzędni 
potrzebni na męskie i 
damskie prace i uczeń na 
kamizelki i spodnie. — 
Szczech, Poznań, Plac 
Wolności 5. 11036g

Ucznia stolarskiego przyj­
mę (stolarnia) Poznań 2v 
dowska 12 (narożnik Mo- 
kfej). 10432g

Dwa pokoje z kuchnią 
wyłączone kupię. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l(1741g.

Kupno

POZNAŃSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

ulica Grunwaldzka nr 55

Ogłaszaj ą

III przetarg ograniczony
na sprzedaż:

1. samochodu ciężarowego marki 
„CHEYROLET CANADA” C-15, 
o ładowności 0,75 t.;

2. samochodu ciężarowego-furgonetki marki 
„MERCEDES” V-170, 
o ładowności 0,5 t.

Cena wywoławcza każdego z samochodów po 
9.000,— zł.

III przetarg odbędzie się w dn. 12 marca 1959 r., 
o godz. 9, przy ulicy Grunwaldzkiej 55, barak 19.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w § 9 ust. 2 zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski 
nr 56 z 1957 r. poz. 353).

Przystępujący do przetargu obowiązani są zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
PZPP w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55.

Pojazdy oglądać można codziennie w garażach 
PZPP, przy ulicy Kościelnej 30.

Bliższych Informacji udziela kierownik trans­
portu PZPP ul. Różana 19/20 nr tel. 523-02.

K123Q

Nieruchomości

Na Wiosennych Krajowych Targach Poznań 
skich w pawilonie nr 14 masz okazję do za
mówienia zawarcia umowy z Zakładami
Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. Waleriana 
Wróblewskiego w Lodzi ul. Hipoteczna 7-9 
na dostawę:

SZALIKÓW
KRAWATÓW

APASZEK
w bogatym asortymencie, wysokiej jakości 

i niskiej cenie.

Pamśątaj 14 numer pawilonu |
K1550 Sgjj

Potrzebna rodzina z posył 
kg na gospodarstwo rolne 
od 1 kwietnia. Warunki, 
■wynagrodzenie do omó­
wienia. Zgłoszenia: M. Bu- 
chler. Szembonowo, pocz­
ta Brudzewo, pow. Słup­
ca. 10278g
Potrzebna pomoc domowa 
dochodząca. Warunki do­
bre (dom bez dzieci). Zgło 
szenia w godz. 16—20 — 
Poznań, ul. Skryta 10 m. 2. 
______________ ‘ 10279g

Poszukuję kobiety do 1 
dziecka na 8 godzin, lub 
oddam dziecko w dóm. Po 
Znań, ul. Brzozowa 23 m. 3.

10294g
Specjalistka do szycia rę­
kawiczek nylonowych po­
trzebna. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10302g.

Kuplę czarny zagraniczny 
lakier samochodowy. Po­
znań. Sienkiewicza 6 m. 5. 
____________  9320g 
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór) welony nylonowe, 
iluzje, nakrycia do chrztu, 
wypożycza „Elegancja”
Poznań. Mickiewicza 13 
(przy Krasińskiego). S246g

Obróbkę drewna wykonu­
je fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5, 
tel 42-59,9450g
Mowo otwarta Wypoży­
czalnia poleca sukn;e ślub 
ne, balowe, welony, na­
krycia do chrztu — wszyst 
ko z nylonu. Poznań, 
Hibnera 13 (Łazarz). 9459?
Kuplę urządzenie chłodni 
cze (prąd zmienny) kuba 
tura 8 m’ oraz korek. 
Zgłoszenia z podaniem ce 
nw Przystański, Jutrosin, 
pow. Rawicz. 10235g

Rzemieślnik poszukuje po 
koju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10105g.

Kupię spiesznie parcelę 
pod budowę domku bliź­
niaczego Grunwald, Jeży­
ce. Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9688g.

POWSZECHNY DOM TOWAROWY P. P.
Poznań, ul. Lampego 14, tel. 81-01, wewn. 19

ogłasza przetarg
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYKUŁÓW' GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

„ARGED” HURTOWNIA Nr 5

Sprzedaż

Magister chemii z prakty­
ką poszukuje pracy na 
prowincji- (warunek miesz 
kanie). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10309g.

Przyjmę w naukę uczenni­
cę fryzjerska Poznań. ul. 
Głogowska 175. 10312?

Pomoc dochodzącą na 2 
dni w tygodniu, może być 
emerytka — przyjmę. Zgło 
szenia: Poznań. Wrocław­
ska 6. Pracownia koszul i 
kapeluszy. 10347g

Pomoc domoy/a potrzebna 
Zaraz. Poznań. 27 Grudnia 
19 m. 16, od godi. 15—18.

10371?
Dziewiarka rutynowana 
znajdzie stałe zajęcie na 
nowej maszynie Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 10385 g.

Poszukuję osoby do prac 
domowych z gotowaniem. 
Zgłoszenia od godz. 14—13. 
Poznań, Młyńska 2 m. 4.

10402?

Rower damski 1 męski 
„Mifa” z motorkami wę­
gierskimi w dobrym sta­
nie sprzedam. E. Nikle- 
wicz. Poznań, Litewska 4, 
I piętrtń 1G593g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spaćerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro­
cławska 25. 7680g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja — 
sprzedaż: Z. Orłowski. Po­
znań. Zakręt 10. dzielnica
Ostroroga. tel. 639-66 

9425?
Samochody, motocykle, 
zakup-sprzedaż. Przyjmu­
ję dyspozycję. Biuro Po- 
średn., Poznań, ul. Wio­
senna 56. I ptr., tel. 841-71. 

10330?
Sprzedam okazyjnie samo 
chód ..Pobieda” po kapi­
talnym remoncie oraz 
Fiat NSU w dobrym sta­
nie. Wiadomość: Poznań, 
tel. 84-721. 10502?

“ +
W dniu 8 marca 1959 r. zasnęła w Bogu po 

ciężkich cierpieniach znoszonych z anielską cier­
pliwością, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

z Krantzów

Stanisława Pokornowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 hm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W głębokim smutku pogrążona -

RODZINA -
Poznań, Puszczykówko, Szczecin, Mogilno.

t
Dnia » marca 1959 r. zasnął w Bogu po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Walenty Szypura
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

O tym zawiadamia stroskana
11210g RODZINA

t
Dnia 10 marca 1959 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami sw., 
mój najdroższy mąż. nasz syn. tatuś, siostrze­
niec, zięć, szwagier, wujek, przeżywszy lat 38, sp.

Edward Bajeriein
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o godz.

13,3o z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Fuszczykówko, Pniewy, Zabrze. 1124«g

Samodzielne 3*/t pokoju z 
kuchnią, łazienką — bal­
kon, frontowe słoneczne, 
zamienię na 2 pokoje z ku 
chnią oraz pokój z kuch­
nią. Poznań, Głogowska 86
m. 14. 10120g

Kupię domek 1-rodzinny 3 
łub 4-pokojowy. Posiadam 
mieszkanie 5-pokojowe 
komfortowe z balkonami 
do zamiany dzieln'ca Jeży 
ce. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 9941g.

na wykonanie remontu!
1. balustrady
t. nawierzchni asfaltowej na tarasie Do­

mu Handlowego oraz
3. stopni lastrikowych od ni — VI piętra

OGŁASZA PRZETARG
włącznie w klatce 
Handlowego.

schodowej Demu

Magister farmacji poszu­
kuje pokoju możliwie pu­
stego. Zapłacę za rok, dwa 
z góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10132g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodzielne 
w Poznaniu na podobne 
oraz lokal handlowy w 
Gnieźnie lub innym mie­
ście powiatowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 10135g.
Mały lokal handlowy po­
trzebny, dzielnica obojęt­
na. Oferty B;nro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10l38g._______ _____________
Zamienię pokój z kuchnią, 
komfort, samodzielne — 
r.a 2 pokoje z kuchnią. Po 
znań Robocza 9 m, 5.

10!72g
Zamienię duży pokój z ku 
chnią wysoki parter na 
podobne lub większe. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Swier- 
crewskiego 3 dla 10183g.
Zamienię 2 pokoje, słonecz 
ne. front, II ptr., kuchnia, 
korytarz, samodzielne (ła­
zienka, wspólna), Je tyce, 
na samodzielne — pokój z 
kuchnią, łazienką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10195g.
Dwa duże pokoje z kuchen 
ką, łazienka, słoneczne z 
balkonem I piętro, samo­
dzielne przy Rynku Jeżyc 
kim zamienię na większe.
Oferty Biuro 
S w i er c zew skiego 
10209g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię pokói 20 m’ sło­
neczny z dużą wspólną ku 
chnią. balkonem, łazienką 
(członek PSM) na nie spó! 
dzielcze. Sprawa do omó­
wienia. Kowalski, Poznań, 
Wspólna 21 m 7. 10216g
Koszalin! Komfortowe 4- 
pokojowe mieszkanie za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Koszalin, ul. Wa 
ryńskiego 12, Machura.

1021»g
Zamienię mieszkanie 4 po­
koje z łazienką, kuchnia, 
skrytka samodz. przy ul. 
Kossaka, II ptr. na 2 po­
koje z kuchnia, łazienką, 
samodzielne w śródmieściu 
lub Grunwald 4 jeden duży 
pokój z kuchnią samodziel 
ny możliwie ńa Wildzie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10227g.

Dom z piekarnią, budyn­
kami gospodarczymi, ma­
sywne, światło elektrycz­
ne do tego 4 hektary zie­
mi (pow. Rawicz) 90.000 zł. 
Dom, chlew, stodółka. 10 
mórg ziemi 85.000 zł wiele 
innych sorzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Ze szczegółowym zakresem robót oraz termi­
nem wykonania re flek tan ci sektora państwowe­
go, spółdzielczego i prywatnego mogą zapoznać 
się w Dziale Adm.-Technicznym PDT, I ptr., po­
kój nr 6 w godzinach od 7.30—10.

Oferty w zalakowanych kopertach i napisem
• • ■ ■ sekretariacie„Przetarg” należy składać

przedsiębiorstwa do dnia 20. ni. 
15.30.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. 
godz, 10.

1039

ni.

26 10498?
Gospodarstwo 6-hekt aro­
we, pszenną ziemią, zabu 
dowanie masywne, w du­
żej wiosce, światło elek­
tryczne, stacja kolejowa 
w miejscu (blisko Pozna­
nia) 190.000 zł; drugie 3-
hektarowe, 
masywne

zabudowania 
(pow. Śrem)

60.000 zł, sprzeda: Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. 10589g
Gospodarstwo rolne 12 ha 
z łąkami, ziemia dobrą, 
obsiana, budynki, murową 
ne, dachówka, ładny o~
gród owocowy, 
Kościan oraz 1

powiat 
ha łąki

przy Kościanie sprzeda 
właścicielka, Władysława 
Górna, Osieczna k, Lesz-
na. 10806?

Dom 2-pokojowy 1 kuch­
nia zaraz wolny, morga
ogrodowej ziemi, 
wane, Gór czyn,

opłoto- 
bliwko

tramwaju 150.000 zł spiesz 
nie sprzeda. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

10818g
Parcelę budowlaną w Su- 
chymlesie sorzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6170p.
Domek z ogródkiem, bli­
sko miasta, lub przy sta­
cji kolejowej natychmiast 
kupię. Oferty Olszewski, 
Łukta Ostródzka 59, pow.
Ostróda. K1503
Spiesznie sprzedam parce­
lę w Puszczykówku Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewśkiego 3 dla 9961g.
Kupię małe gospodarstwo 
do 2 ha przy stacji PKP 
lub PKS do 50 km od Poz­
nania. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 9980?.
Sprzedam 8 ha ziemi, no­
we zabudowania murowa­
ne, zelektryfikowane w 
małym miasteczku, blisko 
Jarocina, w całości lub czę 
ściach z inwentarzem lub 
bez. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10184g.

W niedzielę, dnia 8 marca 1959 r. zmarła za­
służona i długoletnia artystka scen poznań­
skich, śp.

Jadwiga
Sachnowska - Piotrowska

r„ godz.

1959 r. O

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
snego uznania. K16O3

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ
w Poznaniu, ul. Alfreda Lampego 23 

ogłasza:

1. Przetarg ograniczony
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
„Ford-Canada", 3 t — cena wywoł. 35.000 zł.

2. Przetarg nieograniczony
na sprzedaż samochodu furgonu „Fiat” 1100 — 
cena wywoławcza 31.500 zł.

3. Przetarg nieograniczony
na sprzedaż 5 ret. glebogryzarek ogrodniczych 
w tym 2 niekompIetU5'Ch — ceny wywoławcze
od 1.000 — 10.000 ał.

Przetarg odbędzie się 2 kwietnia br. o godz. 10 
w Warsztatach ZZM w Poznaniu, ul. Chociszew­
skiego .90.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w ka­
sie zakładu lub wpłacić na konto w NBP Oddz. 
V. w Poznaniu nr 1231-6-703 wadium w wysokości 
10 ceny wywoławczej.

Samochody t glebogryzarki można oglądać w 
warsztatach przy ul. Chociszewskiego 50 w 
dniach od 25—27. III. 1956 r„ w godz. od 9—12.

K1600

Oddam w dzierżawę plac 
700 m! dzielnica Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10068g.
Parcelę uzbrojoną blisko 
linii tramwajowej w Po­
znaniu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10070g.
Dom nowy 2 pokoje, kuch 
nia, ogród, chlew, 2 mor­
gi ziemi — 85.000 zł, miesz­
kanie wolne — sprzedam. 
Ratajozafc, Nowinki, sta­
cja Iłówiec, pow. Śrem.

10114g
Kupię domek 1-rodzinny, 
wolny w okolicy Poznania.
Oferty Biuro 
Św i erczew sk lego 
10121?.

Ogłoszeń,
3 dla

Oddam zaraz w dzierżawę 
gospodarstwo 20 ha. Kata­
rzyna Tarczewska, poczta 
Brudzew, pow. Słupca, sta
cja kol. Wólka 10145?
Sprzedam tanio gospodar­
stwo rolne 7,85 ha ziemi 
'pszenno-buraczanej z łąką 
I oraz budynkami w powie­
cie Wolsztyn. Oferty Biu- 

I ro Ogłoszeń, Swierczew- 
I skiego 3 dla 10146g.
Sprzedam domek 1-rodzin 

|ny, 6 pokoi w Poznaniu 
przy tramwaju

I Oferty Biuro Ogłoszeń,
(wolny).

Ładny dom czynszowy 1- 
piętrowy z ogrodem (Poz- 
nań-Dębiec) sprzeda wła­
ściciel. Mieszkanie na II 
ptr. do wykończenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 dla 10157g.
Za gotówkę okazyjnie ku­
pię parcelę przy tramwaju 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10167g.

Sprzedam domek 1-rodzin­
ny, nowy z przynależnym 
1 ha ziemi (l stawem ryb­
nym w Stęszewie) nadają­
ce się na urządzenie fer­
my. Zgłoszenia: Jóźwiak 
Piotr, Dębno pow. Poznań.

10168g
4 do 6 ha ziemi pszenno- 
buraczanej przy stacji ko­
lejowej w miejscowości ze 
lektryfikowanej (25 km od 
Poznania) sprzedam w ca­
łości lub oddzielnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10186g.
Kupię parcelę na Górczy- 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewski: ego 3 
dla 10196g.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 marca 
br. o godz. 11.3C na cmentarzu w Puszczykówku.
CZESC JEJ PAMIĘCI!

RADA MIEJSCOWA SPATIF DYREKCJA 
Pańs'wowych Teatrów Dramatycznych

K1572

Świerczewskiego 
101-50g.___________

dla

Poznań, ul. Dąbrowskiego 39. Kraków, Gdańsk, 
Kruszwica, Lublin, Blackpool, Chicago,

11243?

Dnia 9 marca 1959 r. zmarła nagle, przyzyw- 
9zy lat 81 pracowitego i pełnego miłości — dis 
na® dzieci — życia, namaszczona Olejami św. 
nasza tak bardzo kochana, droga i niezapomnia. 
na mama, babcia i prababcia, śp.

z Majewskich

Helena Talarczykowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm.

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego 
na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe, zięciowie, 

wnuki i prawnuki

prababcia, cioci 
zynka, przeżywszy lat 
85, śp.

Marta
Wysocka

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, dnia 12 
bm. o godz. 10.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Dębcu przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

CÓRKA

Willę 1-rodzinną komfor­
tową z ogródkiem, wolną, 
debrze położoną, w Pozna 
niu kupię, bez pośrednic­
twa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 

Idlą 10206g.

Za okazane wyrazy 
współczucia, udział w 
pogrzebie, za złożone 
liczne wieńce i kwia­
ty na grobie mojego 
ukochanego męża, na­
szego kochanego ojca, 
teścia i dziadka, śp.

STANISŁAWA
La‘ndzianowskiego 

a" w szczególności ks. 
Prałatowi Jasińskie­
mu, Dyrekcji, Radzie 
Zakładowej i Współ- 
pracownńkom Browa­
ru nr 1, Kolegom z b. 
Towarzystwa Przemy­
słowców, Przyjacie- 
lom, wszystkim Lo­
katorom. Krewnym i 
Znajomym 
NAJSERDECZNIEJSZE

BOG ZAPŁAĆ!” 
składa 

RODZINA 
10619g

na wykonanie z materiału własnego oferenta 
fundamentów i ustawienie na nich dwóch no­
wych baraków drewnianych, składanych o wiel­
kości 3,95 X 40 m każdy. (Baraki zostały zaku­
pione przez Hurtownię).

Przedmiotowe prace należy wykonać do dnia 
31 maja 1959 r.

Bliższe informacje uzyskać można w biurze 
Hurtowni w Leszarie, ul. 17 Stycznia 43.

Oferty w kopertach zam/kniętych z napisem 
„Oferta na ustawienie baraków” należy składać 
do dnia 25 marca 1959 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie dowodny wybór
oferenta. 10843g

LUBUSKA BRYGADA 
WOJSK OCHRONY POGRANICZA 
W KROŚNIE ODRZAŃSKIM 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na kapitalny remont kuchni i stołówki źołnier- 
akiej oraz remont bieżący budynku koszarowego 

Krośnie Odrzańskim.
W przetargu mogą brać udział przedslęblor- 

«twa państwowe,; spółdzielcze i pry watne.
Zapoznać się z dokumentacją techniczną i ty- 

czerpujących informacji zaeręgać można w Lu­
buskiej Brygadzie Wojsk Ochrony Pogranicza
w Krośnie Odrzańskim w 
godz. 8—13.

Termin składania ofert

dnie nowszednie od

upływa 15 marca
1959 r., a komisyjne rozpatrzenie ofert nastąpi 
w dniu 16 marca 1959 r. o godz. 9.

Zainteresowanych prosi się o przybycie do 
Lubuskiej Brygady WOP w Krośnie Odrzań­
skim w terminie do dnia 14 marca 1959 r., ce­
lem bezpośredniego omówienia warunków wy­
konania robót.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K1498

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W LESZNIE 
ulica Przemysłowa 21 

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: -
SAMOCHODU OSOB. M-KI „SKODA”, typ 1102 

cena wywoławcza 27.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 16. III. 1959 r., 

o godz. 10,00 w Lesznie przy ulicy Przemysło­
wej 21 na warunkach określonych zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mo­
nitor Polski nr 56, poz. 353).

W razie niedojścia do skutku sprzedaży przy 
pierwszym przetargu — drugi odbędzie się w 
dniu 31. III. 1959 r„ a trzeci 14. IV 1959 r. na 
tych samych warunkach o tej samej godzinie 
t pomniejszeniem wartości zgodnie z zarządze­
niem.

Oględzin wyżej wymienionego pojazdu można 
dokonać od S—16 marca 1959 r. w godzinach od
7—15, z wyjątkiem niedzieli. K1508

Kupię domek z ogrodem I Naprawa maszyn do pisa- 
do 100 tys. zł, blisko Pozna ' ' ~—
nia. Warunek: stacja, szko 
ła na miejscu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10099g,

! nia —Piotr Pieprzycki. Po 
znań. Aleje Marcinkow-
skiego 26. telefon 23-63
(uszkodzoną maszynę na
części kupię). 8742g

Lekarskie
Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych dr 
Z. Stryczyński, Poznań, 
Niedziałkowskiego 23 (przy 
dworcu autobusowym).

10233g

Duży wybór sukien ślub­
nych, welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich — 
ooleca Wypożyczalnia, Po
znań. Długa 9. 875Bg

Różne
Wypożyczalnia elegan­
ckich koronkowych, nylo­
nowych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-

Fachowa naprawa maszyn 
do szycia, wirówek i zam­
ków, dorabianie kluczy. 
Warsztat Naprawy Maszyn 
do Szycia — Leon Rumiń­
ski. Poznań, Dąbrowskie­
go 79.
Posiadam lokal, gotówkę, 
przyjmę instalatora . bla-
char za narzędziami na

go 35.
Ogrodnik 
pomolog 
struktor

8823g
doświadczony 

wieloletni in- 
sadowntetwa

wspólnika, lub inne pro­
pozycje. oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19264g.

przycina drzewa owocowe 
projektuje urządza ogro- 
dy owocowe, dekoracyjne

Matrymonialne

Poznań, tel 40-20 915"'g

Wspólnika do cz5"nneg'p za
kładu pr ze m y słów e g o
przyjmę, Konieczny ciąg­
nik oraz ©•koło 55 tys. zło­
tych. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10133g.

Kawaler pozna panią do 
lat 30 najchętniej pracow­
nicę fizyczną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
ski^^ 3 dla 10097g.

Poszukuję spiesznie po­
życzki od 20.000 — 50.000 zł 
na bardzo korzystnych wa 
runka cli. z oprocentowa-

Wdowa lat 43 rencistka, 
przystojna miła z mieszka 
niem pozna pana. Cel ma­
trymonialny, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10221g.

niem 
Oferty

i za bez pi eeze ni ern, 
B i u ro Ogłoszę ń.

5Vdowa lat 60 religijna 
kochająca wieś zwierzęta,

Świerczewskiego 3 
10164g.

pozna pana w celu matry- ■ 
. .moniałnym. Oferty Biuro 

dla (Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10277g,



andydat na męża, bez 
własnego mieszkania i 

większych środków „inwesty­
cyjnych”, ogląda na Targach 
meble z otwartymi ustami. Tu 
znajdzie coś na miarę swej
powierzchni 
swej kieszeni, 
otwiera usta

mieszkalnej i 
Toteż ogląda, 

i wzdycha —
kiedy też znajdzie te nowości 
w sklepach.

Od jesiennej ekspozycji prze 
mysi meblarski uczynił duży 
krok naprzód. Nie poszły na 
marne wyniki ankiety wśród 
klientów, ogól producentów 
dostosował się do ich potrzeb 
i możliwości. Meble przybrały 
już nowoczesne (w miarę) 
kształty pomyślano o przy­
datności szaf, pólek kreden­
sów i stolików wzbogacając 
ich użyteczność, zmniejszając 
objętość. Również cena jest 
przystępna. Oglądałem na­
prawdę ładne kombinowane 
komplety: sypialnie i stołowe, 
w cenie 7—8 tys. zł z Bydgosz­
czy, Kwidzynia, Nowińska, 
nowoczesne meble pojedyncze 
jak szafy, biblioteczki, biur­
ka, w granicach 1300—2500 zł.

Producenci pokazali wielo- 
rakość swej produkcji. (Nie­
stety, na ogół właśnie tych 
tańszych i nowoczesnych mebli 
nie widać w sklepach). Poka­
zali przy tym, że nowo-

czesność nie musi iść w parze sięcy. Swarzędz pochwalić też
z wysoką ceną. Jakże 
rzystnie wyróżniał się

ko- 
np.

kształtem i ceną zestaw sto­
łowy spółdzielni z Kwidzynia 
czy Olsztyna, wobec stołowe­
go produkcji spółdzielni w Go 
rzowie Wlkp. Brzydka, droga 
i tradycyjna sypialnia z Witko 
wa razi jednak wśród otocze­
nia. „Składany” tapczan ze 
Swarzędza na pewno spodoba 
się więcej niż olbrzymia
tratwa — tapczan za kilka ty-

PROGRAM II 
Fala Poznania 407 m

15.10 — ork. Andre Kostelanetza;
15.30 — dla dzieci „Błękitna szta­
feta”; 16 — piosenki ze świata;

trzeba za stoliki okolicznościo­
we i estetyczny regał na książ­
ki.

Zmiany w produkcji meblar 
skiej zapowiadają poprawę 
zaopatrzenia rynku. Choć już 
jesteśmy temu radzi, chcieli- 
byśmy jeszcze ujrzeć więcej 
„nowalijek” — lepiej przysto­
sowanych do naszych miesz­
kań, z bardziej pospolitego su­
rowca, a więc — TAŃSZYCH. 
Jeśli te nowe wzory będą 
miały korzystną cenę, wtedy 
na pewno nie będzie narze­
kań, że klient lubi meble tra­
dycyjne. Jeśli ponadto będą 
one bardziej użyteczne, wtedy 
nikt nie będzie narzekał na 
duże zapasy mebli w magazy­
nach. Jeden tylko niezbędny 
warunek. Jeśli takie będą...

Fot. K. Przychodzki (2)

Powstaje Związek inwalidów Pracy
Inwalidzi pobierający rentę 

z powodu wypadku przy pracy 
czy choroby pozbawieni byli 
do tej pory w Poznaniu orga-

Do
Komitetu Budowy 

mego pomnika
w miejscu

Czcigodni Poznańczycy!
Jak Bóg świadkiem, nie 

są mi obce Wasze starania 
o nowy cokół przed Alma 
Mater. Nawet sponiewiera-
ne szczątki mego 
bytowania przy 
Swiętomarcińskim 
się pod Waszą

dawnego 
kościele 
znalazły 

pieczą.
Chociaż o to dawne miej­
sce to się ostatnio sromam. 
Bo choć odnowione, to obec 
nie dla wielu teksta tam 
zamieszczone są nieczytel-
ne. Nieznośna aąra roz-
puściła czarną farbę.

Dlatego niniejszy papier 
kieruję pod Waszym adre­
sem gwoli przeprowadzenia 
przez Was — jak to się 
mawia — inwestycji kultu­
ralnej.

WASZ WIESZCZ 
ADAM

Za siedem lat
skończą się „kłopoty" przedszkolaków

Przedstawienia

16.20
17.10
17.35

Marzec

11
środa

Imieniny
Konstantego

Słońce: 
wsch.: g. 6.01 
zach.: g. 17.32

fragmenty różnych oper 
„Fragmenty różnych oper”
sport.; 17.40 koncert

Teatry
OPERA g- 19 „Kniaź Igor”;

POLSKI — g. 19 „Wesele”; NOWY 
— g. 19 „Wujaszek Wania”; OPE­
RETKA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; TEATR REWIA i SATYRY 
— nieczynne; MARCINEK — godz. 
16.30 „Przygody Koziołka Matoł­
ka”.

Pozn. 15-tki Radiowej; 18.25—aud. 
aktualna; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19 — muz. tan.; 19.30 — reportaż 
red. Barta; 19.50 — piosenki ra­
dzieckie śpiewa Witalis Własow; 
20.27 — kronika sport:; 20.40 — kon 
cert życzeń muz. poważnej; 21.30 
kronika kulturalna; 22.05 — mu?.
tan.; 22.35 nowości literatury

Kin a

światowej; 23.05 — rozmowa o dzie 
jach muzyki.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

APOLLO g. Od 10—20 „Pan
Anatol szuka miliona” (polski, 16 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 i 20.15 „Rzymskie opowieści” 
(włoski, 14 1.); MUZA — godz. 10. 
12.30, 15, 17.30 i 20 , Moralność pani 
Dulskiej” (czeski, 16 l.);_WARTA 
— g. od 10—20 „Bramkarz z naszej 
ulicy” (czeski, 7 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Za- 
dzwońcie do mojej żony” (polsko- 
czeski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Białe no­
ce” (włoski, 18 1.); MINIATURKA 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Dygnitarz na 
tratwie” (radź., 12 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 i 19.30 „Uwodziciel” 
(węg„ 18 1.); SCALA — g. od 16— 
—20 „Kapelusz paną Anatola” (pol­
ski, 16 Ł); TĘCZA — g. 15 „Śpie­
wa Yves Montand” (radź., 7 lat), 
g. 18 „Wielka bitwa” (radź., 14 Li, 
g. 16 i 20 „Zdarzyło się w Paryżu” 
(franc., 14 Ł); OSIEDLE — g. od 
16—20 „Nocny patrol” (radź., 16 1.); 
MALTA — g. od 16—20 „XIII Ko­
misariat” (czeski, 18 1.); HUTNIK 
— g. 16.45 l 19 „Proszę ostrzej” 
(czeski, 7 1.); PIAST — g. 16.45 i 19 
„Srebrny wiatr” (czeski, 16 lat), 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Deszczowy lipiec” (polski, 16 1.); 
ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Oddział 
Trubaczowa” (radź., 7 1.); WCZA-

12.04, 15, 17.30, 20,

Telewizja
17.50 — podróż

18.15 Iluzjon

22 i 23.59.

bez paszportu; —
Babuni;

program publicystyczny;
18.45
19.15

dziennik; 19.45 — Polska Kronika 
Filmowa; 20 — mecz hokeja na lo­
dzie ZSRR — Kanada.

Wystawy
KLUB FABRYCZNY H. CEGIEŁ 

SKIEGO — „Wystawa rzeźby Marii 
Chudoby - Wiśniewskiej” — g. 16 
—22.

MUZEUM NARODOWE — 
stawa malarstwa i rzeźby 
wej” — g. 12—18.

Dyżury
SZPITAL KLINICZNY 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia

SOWICZ (Puszczykowo) g. 17
i 19.15 „Czerwony kwiat” (jugosł., 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g. od 
9—21 „Arizona i Brazylia”.

Radio
PROGRAM 1

15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05
porady praktyczne dla kobiet; — 
16.15 — koncert Malej Ork. Rozgł.
Sląskiej PR; 16.50 —
młodości 
17.30 —

17.15
muz. i aktualn

• „Radiostacja 
kurs j. ang.;

„Trybuna nauczycielska”: 
magazyn muzyczny: 19.26

18.10 —
18.20 — 
- wiad.

sport.; 19.30 sprawozdanie ze
Zjazdu: 20 — koncert chopinow­
ski; 20.30 — poetycki koncert ży­
czeń; 21.05 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 21.10 — magazyn Ziem 
Zachodnich; 21.30 — pieśni rewolu­
cyjne; 21.45 — polska muzyka po-
p tlarna; 22 „Dzikie banany
22.20 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

„Wy- 
ludo-

IM.
— Ul.

Przybyszewskiego 49, tel. 624-17; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
— wewn. ul. Mickiewicza 2, tel. 
81-96; WOJEWÓDZKI SZPITAL 
DZIECIĘCY — chirurgia dziecięca 
do lat 14 — ul. Sw. Józefa 8/9. 
APTEKI: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

INFORMUJEMY
Sesja DRN - Wilda — 18 bm. o 

godz. 10 w świetlicy przy ul. Ro­
boczej 4. Radni radzić będą o dzia 
łalności Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych. Na sesję 
zaprasza się mieszkańców.

* * «
14 bm. o godz. 19 w przedstawie­

niu opery „Carmen” G. Bizeta w 
roli tytułowej wystąpi znakomita 
śpiewaczka, solistka Państwowego 
Teatru Wielkiego Opery i Baletu 
w Moskwie — Jerine Archipowa.

Stowarzyszenie Inżynierów i Te­
chników Mechaników Polskich, 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
organizuje kursy przygotowawcze 
do Studium Wieczorowego i Zaocz 
nego Politechniki Poznańskiej na 
Wydziały: Budowy Maszyn, Elek­
tryczny, Budownictwa Lądowego. 
Kursy rozpoczynają się w marcu 
br. Zapisy przyjmuje Sekretariat

nizacji, która mogłaby przy­
czynić się do ulżenia ich loso 
wi przez powoływanie do ży­
cia różnych nowych form pra 
cy szczególnie dla nisko upo­
sażonych.

Obecnie śladem innych re­
gionów kraju powstaje w Po­
znaniu Oddział Związku Inwa 
lidów Pracy, który stawia so­
bie za zadanie skupienie w
swych szeregach 
inwalidów.

Zebranie <

wszystkich

organizacyjne
Związku Inwalidów Pracy w 
Poznaniu odbędzie się 11 hm. 
o godzinie 17 w gmachu Pre-
zydium Rady Narodowej 
Poznania. (Nowy Ratusz).Koziołki płacą m.

Na 95 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” wpłynęły 4 kupony z 
pięcioma trafnie zakreślonymi 
liczbami (przed numerami bande­
roli numery punktów odbioru):

13 — 87167, 93 — 76881, 181 — 
136806, 217 — 137502.

Właściciele wymienionych kupo­
nów/ otrzymują po 35.179 zł. Na­
grody za cztery trafienia otrzymu­
je 291 uczestników gry po 700 zł. 
Nagrody za trz^ trafienia — 4226 
uczestników po 33 zł.

Wygrane z pięcioma trafieniami 
można odebrać w PKO w Pozna­
niu począwszy od 13 bm. Wygra­
ne za cztery trafienia wypłacają 
wszystkie oddziały PKO na tere­
nie województwa poznańskiego 
również do dnia 13 bm. Wygrane 
za trzy trafienia na terenie Po­
znania wypłacają punkty odbioru
kuponów od 
województwa 
16 bm.

Losowanie

13

96

bm, a na terenie 
poznańskiego od

Poznańskiej Gry

popołudniowe dla młodzieży
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

wraz z Wydziałem Kultury RN m. 
Poznania przeprowadziły ostatnio
rozmowy z dyrekcją Teatru Pol- 

• ’ sprawie udostępnieniaskiego w 
młodzieży 
nych w

przedstawień teatral- 
godzinach popołudnio-

wych. Praktyka wykazała, że mło 
dzież szkolna z wielu względów 
nie korzysta z przedstawień tea­
tralnych w normalnych godzinach 
wieczornych i odrywa się od biegu 
życia kulturalnego w naszym mie­
ście.

Popołudniówki młodzieżowe od­
bywać się będą systematycznie.

(fh)

Wybory do Rady Robotniczejw „Stomilu11
Ostatnio w „Stomilu” odby

ły się 
niczej. 
udział 
załogi, 
brano 
więcej

wybory do Rady Robot 
W głosowaniu wzięło 

1729 osób, czyli 80 proc.
Z 35 kandydatów wy- 

do Rady 23 osoby. Naj- 
głosów otrzymał mistrz

warsztatu mechanicznego Wła 
dysław Boruczkowski.

Rada ukonstytuowała się w 
poniedziałek (9 bm.). W skład 
prezydium weszli: Henryk Le 
wandowski jako przewodniczą 
cy, Czesław Bartkowiak — za 
stępca i mgr. Eugeniusz Kry- 
stofiak — sekretarz.

(emp)

IV ie tylko dzieci szkolne 
mają „kłopoty lokalowe”, 

ale także ich młodsi koledzy 
w przedszkolach. Tutaj nie 
można prowadzić zajęć po po­
łudniu. Niedostateczna ilość 
lokali zmusza więc do ograni­
czania miejsc.

Z braku przedszkoli na Grun­
waldzie, Jeżycach i Starym Mie­
ście, wozi się codziennie dzieci 
autobusami do innych tego rodza­
ju placówek, położonych w dale­
kich rejonach. 60 dzieci ze Stare­
go Miasta dojeżdża na przykład do 
Przedszkola na Zawadach, a ok. 
40 przedszkolaków z Jeżyc jeździ 
na Ławicę. Nie jest to wygodne 
ani dla rodziców, ani dla dzieci, 
jednak konieczne dla zapewnienia 
im opieki podczas pracy rodzi­
ców. Na peryferiach sytuacja jest 
nieco inna. W wielu przedszkolach 
dla zachowania pełnej frekwencji, 
przyjmuje się dzieci, których 
matki nie pracują.

W Poznaniu korzysta obecnie 
z 79 przedszkoli (miejskich, 
zakładowych i „Caritasowych”) 
ponad 5 tys. dzieci. Jest to za

piekę nad dziećmi rodziców 
pracujących, ale przede wszyst 
kim przygotowywać przed­
szkolaków do szkoły. Będzie to 
więc pierwsze tego rodzaju 
przedszkole odbiegające w 
swej formie od tradycyjnych.

Jeszcze w tym roku przy­
stąpi się do budowy przed­
szkola w nowym osiedlu miesz 
kaniowym przy pętli tramwa­
jowej na Jeżycach. A dopiero 
za 7 lat skończą się „kłopoty 
lokalowe” przedszkolaków.

(an)

Liczbowej „Koziołki" odbędzie się 
15 bm. o godz. 12.30 w Lesznie na 
Rynku. Jako nagrody dodatkowe 
zostaną rozlosowane pomiędzy u- 
czestników na 96 grę: motorower, 
pralka elektryczna, radioodbiornik 
i zegarek na rękę.

Anna Mikołajewska, Barbara 
Degórska, Wiktor Chmielewski. —• 
Na listy odpowie nasz prawnik.

Mgr Br. Banach. — Artykuł Pa­
na odłożyliśmy do teczki. Prawdo-
podobnie wykorzystamy 
„żniwami grzybowymi” 
czerwcu. (1644)

Stefania Firliz, Luboń.

go przed 
czyli w

— W naj-

ledwie 17 proc. wszystkich

Jan Huszczana „Czwartku11
Na najbliższym Czwartku Lite-

rackim — 12 bm. z wieczorem au­
torskim wystąpi znany z publika­
cji w prasie satyrycznej, radio 
oraz z wydawnictw książkowych 
satyryk łódzki Jan Huszcza, autor 
popularnych zbiorów humoresek

bliższych dniach zostanie otwarty 
punkt skupu jaj w Luboniu, ul. 
Wojska Polskiego 18. Drugi naj­
bliższy punkt mieści się w Pusz­
czykowie tuż przy dworcu. (1704)

Jerzy Bryś, uczeń ki. IV b Szko­
ły Muzycznej. — Serdecznie dzię­
kuje nieznajomemu znalazcy, któ­
ry oddał mu legitymację szkolną 
oraz kartę tramwajową. (1786).

Pracownik w Swarzędzu. — Ze 
względu na duży ruch kołowy na 
ul. Garbary, PKS nie może zrobić 
przystanku we wskazanym przez 
Pana miejscu. Jednokierunkowy

Spotkanie odbędzie się, jak zwy I ruch autobusu będzie trwał, aż do 
kle, w Pałacu Działyńskich. Począ całkowitej naprawy mostu Ro-
tek o godz. 19. Wstęp wolny.

dzieci w wieku przedszkol­
nym. Łatwo więc sobie wyo­
brazić ogrom potrzeb.

Sytuacja ta ulegnie popra­
wie w najbliższych latach, kie­
dy we wszystkich pięciu dziel­
nicach Poznania powstaną no­
we przedszkola. Do 1965 r. pro 
jektuje się wybudować kilka­
naście budynków i wtedy 25 
proc, ogółu dzieci będzie mia­
ło zapewnione w nich miejsce.

Oddział Wychowania Przed­
szkolnego Prezydium RN m. 
Poznania przystąpił obecnie do 
organizowania nowego przed­
szkola na Kopaninie. W bara­
ku po b. szkole podstawowej, 
umieści się od września br. 70 
dzieci—5 i 6 letnich. Placów­
ka ta ma nie tylko spełniać o-

SIMP w Poznaniu, Plac Wolności 3
klatka B, V ptr., tel. 31-77
od 8 do

Dziś o 
Klubie 
Książki

15.
w godz.

* * * 
godz. 18 odbędzie 
Międzynarodowej

się w 
Prasy i

przy ul. Ratajczaka 39
„Wieczór satyry i humoru Witol­
da Deglera”.

Muzeum Narodowe w Poznaniu 
donosi, iż z dniem 10 bm. Muzeum 
Narodowe i jego oddziały: Stary 
Ratusz oraz Instrumenty Muzycz­
ne otwarte będą codziennie także 
w niedziele i święta od godz. 9—15. 
W poniedziałki muzea będą zamk­
nięte. W piątki wstęp do muzeów 
— bezpłatny

* * *
Zarząd Wojewódzki Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko - Chińskiej 
organizuje 12 bm. o godz. 18 w Klu 
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki, ul. Ratajczaka 39. odczyt 
doc. dr. Aleksandra Bartosika z 
Wydziału Mechanizacji Rolnictwa 
Politechniki Poznańskiej pt. „Ol­
brzymi skok naprzód w rolnictwie 
Chińskiej Republiki Ludowej”.

cha. (1443)

Znów po naukę

Przed bokserskimi 
mistrzostwami Polski

15 pięściarzy z czołówki Wielko­
polski przebywa na obozie przygo­
towawczym w Poznaniu, przed 
XXX Mistrzostwami Polski. Wszy­
scy'wraz z trenerami prowadzący­
mi zajęcie Pawłem Szydłą i Anto­
nim Szymańskim zamieszkali w 
„Domu Turysty”.

Podobno wątpliwy jest udział w 
mistrzowstwach Polski Sobolew­
skiego. Nieregularnie trenuje Kacz 
marek, którego forma nie jest za­
dowalająca. Wszyscy pozostali z 
Grzelakiem na czele trenują pil­
nie w halach Warty i Grunwaldu.

Jacy zawodnicy będą ostatecznie 
reprezentowali barwy Wielkopol­
ski — zadecydują o tym najbliż­
sze dni.

Prezes PZB Roman Lisowski bez 
pośrednio po uroczystym otwarciu 
Mistrzostw Polski, w poniedziałek 
16 bm. opuści Polskę, udając się 
na posiedzenie AIBA (Międzynaro-
dowa Federacja Bokserska), 
rej jest wiceprezesem.

* * *

któ.

Zabraknie również na mistrzo­
stwach kapitana związkowego — 
Cendrowskiego j trenera państwo­
wego — Feliksa Stamma. Mają oni 
wyjechać do Włoch, celem obser­
wowania mistrzostw tego kraju. 
A nam się wydaje, że właśnie po­
winni być obserwatorami naszych 
bokserskich pojedynków, przed wy 
prawą do Szwajcarii.

* * *
Jako sekundanci na bokserskie 

mistrzostwa Europy do Lucerny 
wyjadą trenerzy Feliks Stamm i 
po raz pierwszy popularny trener
kaliskiej Prosny 
mański. (tp)

Tolek Szy-

To i owo
Piłkarze Ii-ligowego Lecha, pier­

wszą serię mistrzowskich spotkań 
rozgrywać będą na stadionie gplę- 
cińskim, a pozostałe mecze na 
Dębcu.

Dziś o godz. 16 na Golęcinie pił­
karze Olimpii rozegrają/ ostatnie 
przed rozpoczynającymi się W| naj­
bliższą niedzielę mistrzostwami II 
ligi, spotkanie sparringowe. /Prze­
ciwnikiem Olimpii będzie Obra z 
Kościana. '

Cholerną, że tak powiem, .przy­
jemność” sprawiło mi czytanie 

relacji z hokejowych mistrzostw 
świata w Pradze, tudzież ogląda­
nie niektórych spotkań w telewi­
zji. Reprezentacja Polski z „hono­
rem" przegrywa bowiem mecz za 
meczem, dostarczając tym sporo 
tematów sprawozdawcom, którzy 
używają sobie ile wlezie na człon­
kach naszej narodowej drużyny. 
Zdaniem dziennikarzy hokej w 
wykonaniu naszych reprezentan­
tów, w porównaniu z poziomem 
innych drużyn, można nazwać je­
dynie grą w... palanta lub klipę.

Ogólnie biorąc występ praski u- 
waża się za kompromitację pol­
skiego hokeja. Bo też nasi „spor-
towi ambasadorowie’
na mistrzostwach...

spisują się 
minimalnie.

Nie chodzi tutaj o fakt, że zespól 
nie zakwalifikował się do fina­
łów. Trzeźwo biorąc, po wyloso­
waniu jednej z najsilniejszych 
grup, nie można było nawet o 
tym marzyć. Ale, do licha, prze­
grać nawet ze Szwajcarią, którą 
niegdyś „laliśmy” bez bólu, to już 
za dużo, jak na nerwy przecięt­
nego kibica. Dwa poprzednie prze­
grane mecze — z Kanadą i CSR, 
i to przegrane w bardzo złym sty­
lu, również nie przyniosły nam 
zaszczytu. Tym bardziej, że — jak 
wynika ze sprawozdań — potra­
filiśmy zaimponować jedynie zbyt 
ostrą grą, wynikiem czego nasi 
zawodnicy przebywali często na 
ławkach kar.

Z hokejem trzeba zapoznać mło-J 
dzież. Skromnym zdaniem niżej 
podpisanego, zamiast wysyłać za 
bądź co bądź grube dewizy, dru­
żynę na mistrzostwa i tracić pie­
niądze na jej przygotowania, le­
piej było by przeznaczyć je na bu­
dowę sztucznych lodowisk. Na tafli, 
oglądalibyśmy zdrową młodzież, Z 
której wielu może zapaliłoby się 
do hokejowego kija. Wówczas bę­
dzie z czego wybierać, a tak, jeż.e- 
li będziemy stosować z maniackim 
uporem metodę ciągłego wysyła­
nia prawie identycznej drużyny 
za granicę, to jeszcze za kilkadzie­
siąt lat będziemy ciągle wyjeżdża­
li na mistrzostwa... po naukę.

Wł. OFIERSKI

Plan gry hokeistów
W dniu dzisiejszym odbędą 

się na lodowiskach Czechosło 
wacji następujące spotkania 
o mistrzostwo świata w hoke 
ju na lodzie: USA — Finlan­
dia, NRD — NRF, Szwajcaria 
— Włochy, Norwegia — Pol­
ska, ZSRR — Kanada.

Złośliwi twierdzą, że jak 
dalej pójdzie, to już wkrótce

tak 
bę-

dziemy mogli rozgrywać „boha­
terskie” boje z hokeistami Nige­
rii, Kenii i Belgijskiego Konga, o 
ile tam naturalnie kiedyś hokej 
powstanie.

Dajmy jednak spokój ironii. Oso­
biście zastapawia mnie tylko 
„wspaniała" recepta na wzrost po­
ziomu polskiego hokeja, polegająca 
na ciągłym wysyłaniu naszej dru-
żyny za granicę po... Od
dawna bowiem wiadomo, że pra­
wie wszystkie wyjazdy kończyły 
się fiaskiem, a poziom był zawsze 
taki fam. Kto więc widział cel 
lub... Interes w tym, aby znów 
powtarzać to samo nieudane do­
świadczenie. Wydaje mi się, że 
recepta ta jest z grunta zła.

Komunikat
Walne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze KS Stomil odbędzie się 
w sali Domu Kultury przy ul. Sta- 
rołęokiej, 15 bm. o godz. 9.30,Dziękujemy...

... członkom sekcji narciarskiej 
KS Budowlani — Poznań za po­
zdrowienia z obozu narciarskiego 
w Wiśle.

... piłkarzom, kierownictwu 5 
trenerowi KS Zjednoczeni Wrze­
śnia za pozdrowienia z obozu w 
Szklarskiej Porębie.

Win I/finni CIZI Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 (ląćzy wszystkie działy); dział tnformacji: 659-39; informacje dla czytelników 65i-ia, dztał łączności 657-18 se- C/ŁO4 W IŁLKurULoKI krętacz redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia (nocny) — 629-52. Redaktor naczelny przyjmuje w środy I piątki w godz. 12—n Sekretarz rtdakcil orzylmuie 
codziennie w godz. 13—14. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulica Świerczewskiego nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada *

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW „Prasa". Poznań, ul- Grunwaldzka 19 Dla orzyjaciół ! znajomych za granicą można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament zprzesyłka za sra 
nicę: kwartalnie 52 50 zł, półrocznie 105.— zł, rocznie 210,— zł. Opłatę należy wnosić na PKO nr 1-6-100024 w Warszawie, podając adres pod który ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w teł sprawie 
udziela PKWZ RUCH" w Warszawie, ulica-Wilcza 46 tel 849-58. Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe | listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata Zdezaktualizowane egzemplarz? „Głosu wielkopolskiego" można nabywać w Central* Kolportażu Prasy I Wydawnictw Ruch” Wbwawg ul

Srebrna nr 12 Druk: Zakłady Graficzne Im M Kasprzaka w Poznaniu F-3


